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K to  n a  k o g o  g ł o s u j e ?
£ *

jj l is t  k a n d y d a c k ic h ,  z g ło s z o n y c h  w  m ie -  
jja.e P ą k o w i e ,  d w ie  są, ta k ie ,  co d o  k tó r y c h  

>aj. 2 §óry  w ia’ kto n a  n ie  b id z ie  gi^ao- 
d : U s ta  s o c y a l is ty c z n a  i l i s t a  , ,c h je n y “ , 

tyka i  ó s e m k a .
m ia n o w ic ie  z  g ó ry , że  n a  l i s tę  

Ce 12) g ło s o w a ć  będą , r o b o tn ic y  i  ro b o tn /i-  
^ a z  c i w sz y sc y , k tó r z y  p o ję l i  d o n io s ło ś ć  

so c y a l i s t y c z n e g °  i  p r a g n ą ,  ż e b y  k r a j  
to }  W y p ro w a d z o n y  z o s ta ł  z o b e c n e g o  za- 

a  k n  
Wi

le p s z e j p rz y s z ło ś c i .

Sio, ta d p m o  ró w n ie ż , że n a  l i s tę  , ,c h je n y '

D r o b n e r a  i  b u n d o w c ó w  b ę d z ie  g ło s o w a ło  
r a z e m  s tu p ię ć d z ie s ię c iu ,  n a jw y ż e j  d w u s tu  
o b a ła m u c o n y c b  g łó w , n ie  o d c z u w a ją c y c h  
ś m ie s z n o ś c i  s w o je j p o z y c y i ża b y , k t ó r a  n a d  
s t a w ia  n o g ę , g d y  k o n ia  k u ją .

W  t a k im  s ta n ie  rz e c z y  n ie  m o ż n a  w ą tp ić ,  
że  in te l ig e n e y a  k r a k o w s k a ,  r o z e j r z a w s z y  
s ię  w  l i s t a c h ,  k tó r e  je j  p rz e d s ta w io n o ,  t ł u ­
m n ie  g ło s o w a ć  b ę d z ie  n a  d w ó jk ę , n a  k tó r e j  
w id n ie ją  n a z w is k a  lu d z i  t a k  z n a n y c h  ze 
s w o je j  u c z c iw e j i  p o ż y te c z n e j  p r a c y  p u b l i ­
c z n e j, j a k  w ic e p r e z y d e n t  m ia s t a  d r  E m il ̂ x 'i d u j A

, ° ivać  b ę d ą  w s z y s tk ie  d e w o tk i  k r a k o w -  B o b ro w s k i  i  d r  Z y g m u n t  M a re k .Sltjla
l i , ;  &dyż ó s e m k a  u d a je  s t r o n n ic tw o  k a t o - - 
S r /6’ Co je d n a k o w o ż  niie j e s t  p r a w d ą ,  g d y ż  
^ d z i w e m  s t r o n n ic tw e m  k o ś c ie ln e m  je s t  
j ^ ^ i w i e  s t r o n n ic tw o  k a to l i c k o - lu d o w a  
d r ż ą c e  w a lk ę  z „ c h j e n ą “ . E n d e c y  i  c h a -  

^ P rz y w d z ia l i  f a łs z y w ą  m a s k ę ,  a b y  o-

Aresztowaniespiskowcówprawioowych
w Niemczech

Monachium. (PA T) Z n a k azu  p ro k u ra to ry i are­
sz tow ano  w ielu  cz łonków  o rg an izacy i „Ober- 
iand* , m iędzy  in n y m i k a p ita n a  R o em era , dra 
B arteU a, k a o ita n a  O e s te rre ic h e ra  o raz  k u p ca  
F e rd y n a n d a  E n J re sa , jako  p o d e jrzan y ch  o p la ­
n o w an ie  m o rd e rs tw  n a  ró żn y ch  o sob isto śc iach  
po litycznych . „M iinchen- A u g -h u rg e r A bendzei- 
tu n g “ donosi, iz za rzu ca  się  im , że  w zyw ali 
cz łonków  „O b erian d " do p o p e łn ien ia  m o rd e rs tw  
po litycznych .

Strejk docentów w Warszawie
Warszawa. (A W ) N a po litechn ice  w  W arszaw ie  

rozpoczął s ię  s ire ik  docentów . P ow odem  są  złe 
w a ru n k i m a te ry a in e .

Otwarcie Sejmu śląskiego
“a ć w y b o rc ó w  k a to l ic k ic h .  J a k o  h a s ło  

^  arcze  g ło s z ą  o n i k o b ie to m , że  g ło s o w a -
^  ó s e m k ę  j e s t  s k u te c z n e m  le k a r s tw e m

L  'có v  z d r a d z ie  m a łż e ń s k ie j  m ę ż ó w . Z a- 
u^b iee  z a r e k la m o w a ły  te d y  p r a w o  w y b o r-  
fy d la  8 0 - le tn ic h  s ta r u s z e k ,  p o z o s ta ją c y c h  
^ p h r o n i s k a c h  d la  n ie u le c z a ln y c h  i  z n ia -  
W ^ ^ ł y c h ;  t e  b ę d ą  g lo s o w a ły  n a  K o rfa n ­
ty  ’ ~~ c z y ż b y  im  w ła ś n ie  t a k  b a rd z o  z a le ­
żą0 d a  z a b e z p ie c z e n iu  so b ie  w ie r n o ś c i  m a ł-  

M n ie js z a  o to , d o ść , że  to  j e s t  je -  
lą a g w a r d y a  K o rfa n te g o , a  w ła ś c iw ie  p. 

^ ą o w sk ie g o , n a  k tó r e g o  rz e c z  m a  K o r fa n -  
° ż a te m  p e w n ą  j e s t  je sz c z e  rz e c z ą , że s y ­

ty g ło s o w a ć  b ę d ą  n a  l i s t ę  s y o n is ty c z n ą -  
razae  w y b o ru , z ra e c  s ię  m a n d a tu .

(cje e ° p ró c z  ty c h  l i s t  j e s t  je sz c z e  k i lk a n a -  
I n n y c h , n a  k tó r e  n ie w ia d o m o , k to  

g e g ło so w a ł.
° Ja"v i ly  s ię  b o w ie m  l i s ty :  d e m o k r a ty c z -  

p, 'j^ d ^ ć d n ic z a , d w ie  m ie s z c z a ń s k ie  ( je d n a  
° s° tm c k ie g o , d r u g a  p . S u ró w k i) ,  g e n e -  
^ lo h e n a u e r a  i td .  i td .  K to  z a  n ie m i  b ę - ( 

^ g lo s o w a ł?
^ ^ ° 2U xniem y, że  u r z ę d n ic y  n ie  c h c ą  g ło so -  
Cyaj d a  k a n d y d a t a  d e w o te k . C zy  j e d n a k  s p e  

a  l i s t a  u r z ę d n ic z a  m a  j a k ie k o lw ie k

K a to w ic e , 10 p a ź d z ie r n ik a .  
D z iś  n a s t ą p i ło  o tw a r c ie  S e jm u  ś lą sk ie g o -  

P r z e w o d n ic z y ła  n a j s t a r s z a  w ie k ie m  p o s ie ­
w a  p . T o m a n ik o w s k a ,  k t ó r a  l ic z y  62 la t ,  z 
z a w o d u  r e d a k t o r k a  i  n a u c z y c ie lk a .  O b e c n i 
b y l i  p r e z y d e n t  m in is t r ó w  N o w a k  o ra z  m in i ­
s t r o w ie  K a m ie ń s k i , i  D aro w sfc i.

(AW ) K a to w ic e , 10 p a ź d z ie r n ik a .  
S a lę , p r z e z n a c z o n ą  n a  S e jm , je sz c z e  w y ­

k o ń c z a ją .  w o b e c  c z eg o  o b r a d y  S e jm u  to c z ą  
s ię  n a  r a z ie  w  s a l i  r e c e p c y jn e j  w o je w ó d z ­
tw a .  K lu b  n a r o d o w y  z a ją ł  d w ie  ś ro d k o w e  
ła w y , m a ją c  z le w e j s t r o n y  P P S , z a  s o b ą  
N P R , a  z p r a w e j  s t r o n y  N ie m c ó w . W  s k ł a ­
d z ie  p o s łó w  z a s z ły  p e w n e  z m ia n y ,  m ia n o ­
w ic ie : c z ło n e k  N P B  M ik ln e r  z rz e k ł  s ię  m a n ­
d a tu ,  z a ś  w  je g o  m ie js c e  w s z e d ł  in ż y n ie r  
M ą t lu s k i  z H r y w a łd u .  M ie jsc e  p o s ła  K o r  f a n  
te g o , w y b ra n e g o  w  d w ó c h  o b w o d a c h , za,. 
S ta n i s ł a w  J a n i c k i  z T a r n o w s k ic h  G ór.

(A W ) W a r s z a w a ,  10 p a ź d z ie r n ik a .
N a  d z is ie js z e m  p o s ie d z e n iu  S e jm u  ś lą s k ie  

go  p r e z y d e n t  N o w a k  w y g ło s i ł  p r z e m ó w ie n ie  
p o w ita ln e ,  w  k tó r e m  z a z n a c z y ł , iż  o tw a rc ie  
S e jm u  ś lą s k ie g o  z r z ą d z e n ie m  lo s u  p r z y p a ­
d a  w  p r z e d e d n iu  w y b o ró w  i z e b r a n ia  s ię  S e j 

■  ' -

m u  R z e c z y p o s p o lite j ,  k tó r e g o  z a d a n ie m  bę­
d zie  w p ro w a d z e n ie  c a ło k s z ta ł tu  ż y c ia  p a ń ­
s tw o w e g o  n a  t o r y  n o r m a ln e j  i p o k o jo w e j 
p ra c y . T a  p o k o jo w a  p r a c a ,  k tó r e j  p r z y ś w ie ­
c a ć  b ę d z ie  cel ścisłego zespolenia wszyst­
kich ziem polskich i  zatracenia różnic, j a k ie  
s ię  w s k u te k  o d m ie n n e j  p rz y n a le ż n o ś c i  p a ń ­
s tw o w e j' w y tw o rz y ły ,  m ie ć  b ę d z ie  d o n io s łe  
z n a c z e n ie  t a k  d ia  n a ro d o w e g o , j a k  i d la  w y  
sotko ro z w in ię te g o  e k o n o m ic z n e g o  ż y c ia  te j  
d z ie ln ic y , k t ó r a  o s ta tn io  w r ó c i ła  n a  ło n o  
R zeczy p o tg p o lite j. O m ó w iw sz y  s p r a w ę  u lg ' 
c e ln y c h , u r z ą d z e ń  s p o łe c z n y c h , a p ro w iz a -  
cyi i k o le jn ic tw a  n a  G ó rn y m  Ś lą s k u  i  s tw ie r  
d z a ją c  s t a r a n i a  r z ą d u  w  k i e r u n k u  n a le ż y ­
te g o  ro z w ią z a n ia  ty c h  sp raw ', w s p o m n ia ł  
p r e z y d e n t  N o w a k  o k w e s ty !  w a lu to w e j ,  w  
k tó r e j  k o n ie c z n ą  j e s t  w ie lk a  o s tro ż n o ś ć , a -  
by n ie  n a k a z ie  s k o m p l ik o w a n e g o  o rg a n iz ­
m u  g o s p o d a rc z e g o  n a  z a w ik ła ra ia . M ow ę 
s w o ją  z a k o ń c z y ł  p re z y d e n t  N o w a k  z a p e w ­
n ie n ie m , iż  rząc l b ę d z ie  s ię  k ie r o w a ł  b e z ­
s t r o n n o ś c ią  p r z y  r o z s t r z y g a n iu  z a g a d n ie ń  
w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  i  w  o d n ie s ie n iu  
d o  w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  te j  d ro g ie j ,  p r a  
s t a r e j  d z ie ln ic y .

Minister skarbu Jastrzębski 
o stanie finansowym Polski

e - Co do  te g o  n ie m a  w ą tp l iw o ś c i ,  że 
1'iłcóU peln ie“Sza n aw ,e t s o l id a r n o ś ć  u r a ę d -  

n *e w y s ta r c z y ła b y  n a  z d o b y c ie  a n i  
^ p , f 0 b o d a j m a n d a tu .  W ie  o te m  w ie lu  
\ y  f lk ó w > r o z u m ie ją c y c h ,  że in t e r e s y  

s k  lu d z i  p r a c y  s ą  w s p ó ln e , że  w  ży- 
H  j5? łe c z n e m  m ie js c e  u r z ę d n ik ó w  j e s t  o - 

j|r̂ n° lń ik ó w  i że  w s p ó ln e  d ą ż e n ia  i w s p ó ł 
P rz y ś w ie c a ć  p o w in n y  w s z y s tk im

W iedeń . (PAT). „N eue F re ic  Pre©se“ og łasza  
initarw icw  z m in is tre m  sk a rb u  Ja s trz ę b sk im , 
k tó ry  pow iedzia ł m iędzy in n em i: O becne poło- 
żemie fin an so w e P o lsk i m o żn a  ocen iać  ty lk o  w 
zw iązk u  z ogó lną  sy iu a c y ą  św ia tow ą. S y tu a c y a  
g o sp o d arcza  P o lak i je s t  d o b ra , n a to m ia s t  s y tu a ­
cya  fin a n so w a  p o zo staw ia  jeszcze n ieco  do ży ­
czen ia . Z a d a n ie m  m o jem  będzie p o d n ieść  docho­
dy p o d a tk o w e  do w ysokości ic h  w arto śc i p rzed ­
w o jen n e j. Je s te m  p rzek o n an y , że w ta k im  raz ie

cem : i w edłe meigo p rz e k o n a n ia  n iedale lką  Jest 
ch w ila , k ied y  o s iąg n iem y  rów now agę  b u d że to ­
w ą  o raz  p o m y śln y  b ila n s  h an d lo w y  i p ła tn iczy , 
a  g d y  ta  ch w ila  n ade jdz ie , n ie  będzie n ic  s ta ło  n a  
p rzeszkodz ie  zap ro w ad zen iu  now ej zd row ej i  
s ta łe j w a lu ty  p o lsk ie j.

W  'v n lk (>m, t a k  u m y s ło w y m , j a k  i. r ę c z -  p o k ry jem y  eo n a jm n ie j d w ie  trzec ie  b u d że tu
rr n n ł a ł  n i l i b l  ITl7iR V P l l  N f ł ' 9 7  f a l l f Ł U S

m a  &łos° w a ć  z a  l i s t ą  p . g e n e r a ła  H o- 
^ tj).^Lra ~~ to  j e s t  ju ż  n a jz u p e łn ie j s z ą  z a -

..k ę a z ie g ło s o w a ł z a  l i s t ą  d e m e k r a ty -  
^6 j j ' '^ zeTa UI*zędnicy  i  m ie s z c z a n ie  n a  n i ą  

1 5  ^^o s° W ali. — to  ta k ż e  p y ta n ie ,  n a  
V  , lU !l00 o d p o w ie d z ie ć .

eznadziejn,e zgoła listy komunistów,

d o chodam i z o p ła t p u b licznych . N asz b ila n s  
h a n d lo w y  u p ra w n ia  n a s  rów n ież  do sp o g lą d a n ia  
z z a u fan iem  w przyszłość, gdyż w y k azu je  on  
n ic u s  a n n ą  p o praw ę. T ak sam o  p o p ra w ia  się w i­
do czn ie  n a sz  b ila n s  p ła tn iczy . S y tu a c y a  gospo­
d a rc z a  je s t d o b ra . R oln ictw o nasze  o s ią g a  s to ­
pniow o n o rm y  p rzed w o jen n e . M in is te r z ak o ń ­
czył s ło w am i: Jestem  o p ty m is tą  m im o chw ilo ­
w ych  tru d n o śc i i ciężarów , jak ie  one n a  k ra j 
n a ło ży ć  m uszą . N ie w ą tp ię  a n i n a  chw ilę, że 
m a m y  do  c z y n ien ia  z tru d n o śc a m i przem ija ją .-

Zapowiedź prmiienia we Fraeeji
Wiedeń. (AW ) „A bend* donosi z P a ry ż a , że 

L o u ch eu r odm ów ił p rzy jęc ia  s ta n o w isk a  a m b a­
sa d o ra  w B erlin  e, pon iew aż m a zam ia r n a  na j- 
b liższem  posied zen iu  p a r la m e n tu  w y stąp ić  o stro  
przeciw  P o in ca rem u . W y buchu  p rzesilen ia  w e­
w n ę trzn eg o  nie da się w żaden sgosób uniknąć. 
O koło 12 bm  sp o d z iew an a  je s t b ard zo  żyw a 
ro zp raw a  o d n o śn ie  do sp raw y  rep a racy jn e j.
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Go nem ods anla nleodsłonięly pomnik?
C z y te ln ic y  n a s i  w ie d z ą , iż  centralny organ 

endecyi, „Gazsta Warszawska", wystąpLa 
przeciwko temu, iżby społeczeństwo polskie 
oiiarami swojemi dźwignęło n a  p ł a c a  Sa­
skim pomnik ks, J a z  Ma P a n ia ta w s k ia g o  — 
dzieło T o r w a k is e n a  — r  e w  in d  y  k  oav a n e  p o ­
kojem r y s k im .

„ G a z e ta  W a r s z a w s k a 1* d o p a t r z y ła  s ię  w  
a p e l u  K o m ite tu  p o m n ik o w e g o  —  in t r y g i  
m a s o ń s k ie j  i  o ś w ia d c z y ła  d u m n ie , że  p o k o ­
le n ia ,  p rz e z  n ią, w y c h o w a n e , n ie  chcą, z a ­
p r z ą t a ć  so b ie  g ło w y  p r z e b r z m ia łe m !  s ło w a ­
m i  — z m in io n e j  e p o k i  n ie w o li.

J a k to ,  t e n  łu b  ó w  k l i e n t  e n d e c y i m ia łb y  
s z a r p n ą ć  s ię  n a  j a k ą ś  s k ła d k ę  n a  p o m n ik i  
g d y  w y b o ry  z a  p a s e m  i  n a  s z a lo n ą  a g ib a c y ę  
e n d e c k ą  s z a lo n y c h  s u m  p o trz e b a !

T y m c z a s e m  o d e z w a ł s ię  b a rd z o  g o rą c y  
g ło s  w  s p r a w ie  p o m n ik a , — g ło ś  A d a m a  
G rz y m a ły  S ie d le c k ie g o .

P is z e  o n  p o d  ty tu ł e m  ,,K s ią ż ę  J ó z e f  i  h o ­
n o r  P o la k ó w " :

„S to im y  w  obliczu n iebyw ałego  sk a n d a lu  
m ar octowego i słkamdal ten  zn o s  m y  ze spo ­
ko jem , gicd.cyrn pogardy . M ówię o  sp raw ie  
pom nika  księc ia  Jó zefa  w W arszaw ie.

Od d n ia  wywicizienia Thctrdiwńlclsienow- 
Skieigo dzi.eta z W arszaw y  nie by ło  sposob­
ności, by t. zw. n a ró d  nasz n ie  p osępn ia ł n a  
w spom nien ie , że p o m i k  jednego  z n a jw ięk ­
szy ch  bohaterów  p o lsk ich  p rzebyw a w  nie-

% w oli, w p a rk u  H om elskim , daw nej siedzi­
bie gnębi cóola P o laków , P ask iew icm .

W izdychano, u c ie ran o  u k ra d k ie m  Izę ża­
łości, ocligrażano się. w zbudzano  w sobie n a ­
dzieję, że p rzecież k iedyś, gdy  O patrzność, 
p rzy sz łe  p o k o len ia  etc., — to jak ież  to  będzie 
św ięto, jak ie  uniiesiei.jie rad o śc i, gdy  pom nik  
zw ycięzcy z pod  R aszyna nareszcie  wróci 
do .Ojczyzny! W y daw ało  się, że to  szczęśli­
w e poko len ie  na  rę k a c h  p rzen iesie  pom nik  
z H o m la  dio W arszaw y.

Ś ro d k i k o m u n ik acy jn e  oszczędziły poko- 
le n iu  żm udnego  trudtu. W ydo b y ty  t r a k ta ­
tem  ry sk im  pom nik  księc ia  Józefa, p rzy b y ł 
jpoerięigiiem, je s t  o d  k ilk u  m iesięcy w W a r  
sziawue. T racba  go ty lko  ustaw ić . O k rad o  
eię, że koszta  u s ja w ie .u a  w yniosą  45 m ilio­
nów , t. j ,  ty le, ile dz iś  pod  W arszaw ą  trze ­
b a  zap łacić  za ch ło p sk ą  w iększą  zagrodę z 
b u d y n k am i i inw entarzom .

Z ebra ł się K om it ń  k ilkud z iesięc iu  p rzo d u  
jąicych w spo i ccze ń  s t  w ie ludzi. Preacis tegoż 
Komi:it©'u złożył 3 m iliony , w o jsk o  zeb ra ło  
5 milucnów, w ładze1 i c ia ła  sam onządow e 4 
m iliony. S um a: 12 m ilionów . O resz tę  zw ró ­
cono się  do  spo łeczeństw a, do tego  narodu , 
k tó reg o  „h o n o r pow ierzy ł Bóg1’ zap.udające­
m u  za P o lsk ę  w n u r ty  E ls te ry  k sięc iu  Józe­
fowi P o n ia tow sk iem u . N aró d  cały  o d a r ł  
sw ój h o n o r za 3 m iliony  m a re k  po lsk ich , 
czy li na 500 do larów . T y le 'n a ró d  da ł za  czms 
sześc iu  m iesięcy zb ieran ia  sk ła d e k . Ani gro­
sz a  w ięcej. N ie p o trz e b ą  więcej, n ie  w arto . 
K siążę Jćz ;'f , b o h a te rstw o , w ielkość h is to ­
ryczna , to  nie a k cy e  fab ryk i m arg ary n y , ani 
n ie  obca w alu ta .

B ra k u je  jeszcze 30 m iliicrów . T rzydzieści 
m ilionów ! S p y ta jc ie  k e ln e ró w  w  w iększych 
re s ta u ra c y a c h , ile w ynosi ra c h u n e k  za t. zw. 
s k ro m n ą  ko lacyę . D w adzieścia tysięcy  m a­
re k . Trzyidlzieśoi m ilionów , więc to  1500 w a r­
szaw sk ich  kolcicyj. I  ty c h  1500 k o lacy j, ty ch  
30 m ilionów  K om itet n ie  może zebrać. — 
W  dn iu  19 październ ika, jak o  w rocznicę 
b ay  andto w skiego  zgonu  księcia  Jó z  Ma, chcóa- 
n o  P o lakom  odsłonić  p om nik  na. p l a-c u  Sa­
sk im . Nie będzie m ożna rocznicy  zw iązać 
z  ak tem  odsłonięcia  pominilk-a. N aró d  n ie  
chce m ieć pom nika. N aród  gw iżdże n a  w iel­
k ie  w spom nien ia  h isto ry czn e . M iliardy  m a­
re k  p rzew ala ją  się n a  zbytki, n a  obżarstw o, 
ma opilstw o , a 30 m ilionów  n a  ucz-cz n ie  je ­
d n e j z na jp iękn ie jszych  w diziejąch postaci 
.niema w P olsce dzislejsizej.

U w a g i s w o je  k o ń c z y  a u t o r  k o n k lu z y ą :
„Bo jeś li dziś ju ż  o d ru ch em  nie zb ierze ay 

ty c h  30 m ilionów, to n ap raw d ę  ń ie  pozosta­
nie- nóc innego  do zrotojetria, jak. ty lk o  pom- 
riik odesłać z pow rotem  do Bclszew ii, gdzie 
w  H o m lu  s ta ł p rzy n a jm n ie j n ie  rozeb rany  
n a  części, a  tu  w W arszaw ie n-a w ieczną 
rzeczy p am ią tk ę  zostaw ić ty lk o  p a rk a n , o k a ­
la ją c y  m iejsce p ro jek tow anego  m o n u m en tu  
i na p a rk a n ie  tym  w ypisać:

„T u m iał s tan ąć  pom nik  księcia Józefa. x 
Nie- s tan ą ł, z pow odu pow szechnego  seh i- 
m.ienia społeczeństw a, K sięciu Józe-towi Bóg

pow ierzył h o n o r P o laków . Z ap raw dę, nńe 
w ielki ro był depozyt".

S ło w a  te  w y d ru k o w a ła . . .  „R zeczp o sp o lito ,11, 
d r u g i  w ie lk i  d z ie n n ik  e n d e c k i  w  W a r s z a ­
w ie , s ło w a  o b u r z e n ia ,  g ro m ią c e  n ie  ty lk o  
ty c h , p o d  k tó r y c h  a d r e s e m  s ą  z w ró c o n e , a le  
b ę d ą c e  w  z e s ta w ie n iu  z te m , co p i s a ła  „G a­
z e ta  W a r s z a w s k a " ,  j a k b y  p ię tn e m , w y c iś -  
n ię te m  n a  o w y m  o r g a n ie  b o g a c z ó w  p o w o ­
je n n y c h .

T o  z a r a z e m  j a k b y  s ło w a  w z g a rd y , r z u c o ­
n e  p. Z. W a s i le w s k ie m u , r e d a k to r o w i  t a m ­
te g o  d z ie n n ik a  e n d e c k ie g o .

W ię c e j  —- to  ■ potęp ien ie d e m o ra l iz a c y i .  k tó  
r ą  e n d e c y a  w y c is k a  n a  p s y c h 'c e  p o ls k ie j ,  
w io d ą c  j ą  do  „ s e h a m ie n ia " ,  j a k  s ię  w y ra ż a  
p . S ie d le c k i .

W y b i tn y  k r y t y k  fn a  t a k ie  s ta n o w is k o ,  że 
m u  p . S t r o ń s k i  n ie  m ó g ł  o d m ó w ić  g ło s u  w  
„ R z e c z y p o sp o lU e j" .

A le  g d y  s ię  rz e c z  g łę b ie j  ro z w a ż y , to  czy  
p . S ie d le c k i ,  b o le ją c y  n a d  te in ,  j a k  m o r a ln ie  
z d e p ra w o w a ły  s ię  w a r s tw y  z a m o ż n ie js z e  
p o d  tc h n ie n ie m  e n d e c y i , n ie  p o w in ie n  z a  s t a  
h o w rć  s ię , czy  g o d z i m u  s ię  ze s w o je g o  n a ­
z w is k a  tw o rz y ć  a t r a k c y ę  d la  d z ie n n ik a ,  s łu  
ż ą c e g o  e n d e c y i?

UW AGI
JAK  S I?  „GONIEC" ZELAMOW AŁ?

P is a l i ś m y  o te m , j a k  „ G o n ie c "  n a d g ra w a ł 
sdę n a d  r z ą d e m  o b e c n y m , iż  w y d a ł  k o n s u ­
m e n tó w  n a  łu p  c u k ro w n ik o m , n ie  p rz e s z k o ­
d z iw s z y  im  w  u s t a l e n iu  l i c h w ia r s k ic h  c e n  
n a  c u k ie r  z b ie ż ą c e j  k a m p a n i i  je s ie n n e j .

W s k a z y w a l i ś m y  w ó w c z a s , że  n a  d ro ż e n ie  
c u k r u  m o g ą  w ypływ ać t r z y  c z y n n ik i  — wszy­
stkie endeckie: o b s z a rn ic y ,  c u k r o w n ic y  — 
w re s z c ie  k u p c y  k o r z e n n i  (w  z n a c z n e j  lic z b ie  
e n d e c y ) .

P o d k r e ś la l i ś m y  te ż  w ó w c z a s , iż  e n d e c y , 
demancgicznis szczając przeciwko cukrow­
nikom. ró w n o c z e ś n ie  s t a w i a j ą  n a  s w o ic h  li­
s t a c h  n a jw y b i tn ie j s z y c h  p r z e d s ta w ic ie l i  t e ­
go  p r z e m y s łu .

M ie liś m y  w ó w c z a s  n a  m y ś l i  p . B ro n ie w ­
s k ie g o . T y m c z a s e m  k a n d y d a t  ó w , s i ł a  w  c u ­
k r o w n ic tw ie  i s t o tn i e  n ie p o s p o l i ta ,  z m a r ł  
p r z e d w c z e ś n ie  i, k to  c z y ta  n e k ro lo g i ,  d o w ie  
d z ia ł  s ię , że b y ł o n  p re z e s e m  i  d y r e k to r e m  
z a r z ą d z a ją c y m  c u k r o w n i  „ Z b ie ra k " , „ L u b ­
l in " ,  „ G a rb ó w 11 i  „ A s s ic h e "  ( sw o je g o  c z a s u  
z a ło ż o n e j p rz e z  s f e r y  p r z e m y s ło w o - ro ln e  w  
M a n d z u ry i) ,  n a d to  b y ł  c z ło n k ie m  z a r z ą d u  
c u k r o w n i  „ N ie le d e w "  i  „ C ie c h a n ó w " .

W s k a z y w a l i ś m y  p rz y te m . że  a t a k  „ G o ń ­
c a "  n a  c u k r o w n ik ó w  j e s t  j e d n o s t r o n n y ,  
g d y ż  g łó w n ą  ró ż n ic ę  w  c e n ie  stwarzają ob­
szarnicy, k tó r z y  k a ż ą  so b ie  p ła c ić  z a  b u r a k i  
w e d łu g  k lu c z a ,  u ło ż o n e g o  n a  p o d s ta w ie  cen , 
p o b r a n y c h  z a  ży to ...

„Gcnisc" ssie mógł na to nie cdnswiedzieć 
i  z w a r s z a w s k ie j  „ D w u g ro s z ó w k i"  p r z e d r u ­
k o w a ł  n a r z e k a n i a ! —  n a  k u p ć ó w .

A le  d o s ta ł  s ię  d o  b łę d n e g o  k o ła .  K u p c y  
k o r z e n n i  w  K ra k o w ie , c h c ą c  s ie b ie  o c z y ­
śc ić , napadli na rząd (to  b y ło b y  w  d u c h u  
e n d e c y i) , d o w o d z ą c , ze r z ą d  dla c e ló w  p rz e d  
w y b o rc z y c h  w y s ła ł  „ g ro s "  c u k r u  n a  k re s y , 
a  n a d to  j a k o b y  s u to  o b d z ie l i ł a  k o n s u m y  
s o c y a lis ty c z n e , a le  napadli też i na cukrow­
ników.

O to , co  p is z e  „ G o n ie c " :
„W  sp raw ia  b ra k u  c u k ra  k o m u n ik u  je  K on 

g rogacya K up iecka:
W ed łu g  in form acyi, zasięg n ię ty ch  u  źró ­

dła, je s t kupec-tw o k a to lick ie  z u p e łn e  cu- 
Sksru pozbaw ione, gdyż Z w iązek cu k ro w n i­
ków  z a o p a tru j 3 przedew szystki-em  firm y ży­
dow skie, k tó ry m  cddal g e n e ra ła e  zastęp ­
stw o  na  M ałopolską zachodn ią".

T e r a z  m o ż e  s ię  u c z u ją  o b r a ż e n i  c u k ro w ­
n ic y  i t a k  w  k ó łk o ...

C ię ż k ie  to  z a i s te  z a d a n ie  t r z y m a ć  z p ro ­
d u c e n ta m i  i p o ś r e d n ik a m i  i... ro b ić  m in ę  
o d w a ż n e g o  o b ro ń c y  k o n s u m e n tó w !

• * ♦ n

ENDECCY ROLNICY...
E n d e c y  c h c ą  m ie ć  n a  s w o ic h  l i s t a c h  ja -  

ś n ie -o b s z a rą jk ó w , a  n ie  c h c ą  ic h  t y t u ł a m i  
z b y tn io  ra z ić  o czó w  ty m  b 'e c ia k o m , k tó r y c h  
Im  k s ię ż a  do  u r n  s p ro w a d z ą .. .  W ę c  u ż y w a ­
j ą  w  s w o je j p r a s ie  o k r e ś la n ia :  „ r o l n i k 1, je ­
d n a k o w e g o  d la  k a n d y d a ta  m a ło r o ln e g o  i  
w ie lk ie g o  o b s z a rn ik a .

O to  w  S a m b o r s k ie m  p o s ta w i l i  n a  szaf5? 
m ie js c u  n p . B u n d r y la k a  M a c ie ja  (z d®5 
s k ie m :  „ ro ln ik " ) , a  w  o k r ę g u  lu h e Isk o -c i-eJ, 
s k im  u m ie ś c i l i  ( l is ta  s e n a c k a )  S te c k ie g o /  
n a  ( ro ln ik a ) , R o s tw o ro w s k ie g o  A n t o n i  
( ro ln ik a ) . !

3 a k 'ś  d r o b n o m ie s z c z a n in , czy  in n y  
d e k , n ie  s p e n e t r u je  te g o , że J a n  S te c k i  "

(d*
*w ie lk i  o b s z a rn ik ,  o n g i p o s e ł  d o  D u m v  

tą d , c h o ć  to  d łu g o le tn i  w s p ó łto w a rz y s z  "!? 
d z ó w  e n d e c y i, t r z y m a n y  n ieco  w  cie>lJ  
g d y ż  z a  c z a s ó w  o k u p a c y i  a u s t r y a c k ia j  i h  
n c r a ln e g o  g u b e r n a to r s tw a  w  L u b lin ie  ^  
tn io  s :ę  a n g a ż o w a ł  im ie n ie m  s z la c h ty  vVu  
ż n y c h  u ro c z y s to ś c ia c h ) .  J

N ie  b ę d z ie  ró w n ie ż  w ie d z ia ł ,  że ,.ro!n**j 
A n to n i  R o s tw o ro w s k i ,  to  h r a b ia ,  ro ih^L  
M ile jo w a , p ię k n e g o  d z ie d z ic tw a , a lb o  że 'Ą 
tW e r ty ń s k i  p o d a n y  w  „ G a z e c ie  Wars*®3 
s k ie j" ,  n,a cze le  l i s ty  z o k r ę g u  B ia ła  P  
s k  a -W ło d a w a  —  to  k s ią ż e - p a n .  . J

W  te n  sp o só b  b lo k  e n d c c k o -c h a d e c k i J  
u ż y te k  m ia s te c z e k  i p r z e d m ie ś ć  ro b i 111:1 j. 
d e m o k r a ty c z n ą  i  „ b ro n i"  k o n s u m e n to w i  
ró w n o c z e ś n ie  s t r o i  sw o je  l is ty ...  m .'tr3d  
k s ią ż ę c e m i  i l i s ty  te  r o z ś c ie la  u  s tó p  ja ś0> 
p an ó w ....

G t o s u i c i a  
na listę Nr.

Zjazd SfrzeEsaki w Krakofj
W nieddelę 8 om odbył gię w sali Rady f̂ Jjt 

skiei III Z azd delegatów okrsgu krakows1*1 Jj 
Związków strzelecsicu przy uoz aie kilkuset “ J 
gatów i za noszonych gośei. Zazd zajad Prej[ 
ustępującego Zarządu okięgowego poseł dr 
Kuuicki, przedstawia ąc znaczenie i doniosłoś ^  
państwa ideologu strzeleckiej i powszechnego Pf J 
sposob enia reze w i wykształceń e szlachP1’ p 
typu żołnierza ooywatela. Pod przewodn ct^ń11̂! 
Włodz mieiza Tetrna era a pod koniec w jeg° 
stępsiw e generała Ti uszkows1'ego toczyiy s'\r  
żywione obrady, które przeciągnęły się do P̂ jil 
go popołudnia Zazd przywitali imieniem 
ba cerstwa polsK.ego prof. dr Surzycw, $  J  
Zw iązkowi powodzen;a i zapewnia ąc o szCirt)i«' 
życzliwości ze strony polsk ego ba,cerstwa; J j  
niem Kól mlodz eży w e skiej p. Styiy.ski, 1 ^  
nem  Zwiitzku byiycb legionistów prof. 
Pochmaiski, imieniem Zw ąziru po sk ego 
cielstwa szkól powszecnnycb prof S .enko,„ |, 
niem Zarządu głownego Zw ązau strzeleckiego V^ 
dr Watek. Po szczególowyctr sprawozdań ao*1  ̂
łorocznej pracy, przedłożonych przez Zarzfld’ ^
mendę i skarun ka okręgu, uchwalono usft1 
cemu Zarządowi absolutoryum. Sprawozdać'8 ^  
wuily znaczny wziost pracy strze eckiej ^  
glyui rosu, powstał cały szeieg nowych odd '̂ 
w istniejących zaś oddzalacu p.owadzi się 
zywuą pracę wojs,ową, sportową i kulto'^  
cśw.atową. Komendę okręgu sprawował P- 
m.erz Załuski, funkcję kape ana oaręgoweg0 ci‘ 

„wował ks. Roman. Stojanowsai. Prace Zw#2 j , /  
chowała bezwarunkowa apolityczność i P01’1̂ '  
tyiność co Zarząd e kręgowy uważał za Pc 
wowy warunek prac. ^

Do Zarządu okręgowego wybrano: jako P ^  
ponownie dra Ryszarda KunicKiego, iaao czl® & £ 
pp. geneiała Gaucę, dra M Grażyńssiego,  ̂ 6̂ 
Krze uskiego, Witołda Langroda, ura W b P ^  
go, prof. Wł. S en  rę, ks ędza R. Stojano^* ,̂ 1̂1 
Zofię Szydłowską, dra M. Szyszkę, generał® 
eowskiego, prof. dra St. Wróblewskiego- ^  
weszli w skład Zarządu delegat D. O-  ̂pt6 
E. Pfeiifer, komendant okręgu p. Załuski ° r̂  k 
zesi i komendanci wszystkich obw oiów r, ^  
misyi rewizy ne, weszli: poseł dr E B ' ^  $0 
p Nunberg (Zator), drowa Stemowa, prof „ 
nzinowski i p Jamua Zaiusaa D> okręg .
du horotow.go: dr Kormck tZ wiec), d;
Kwieć ziski, p. Jerz\ Langrod, d r Kazin**el 
wski i dr Siauislaw Stem. r

Z pośiód wn osnów zaznaczyć należy P(j) p8
oklaskami jednomyślną uchwał? Z azdu. 5!'
leca delegacyi okręgu na Zjazd wainy ’za|cź 
w Warszawie przeda awreą e wniosku h® ^  f' 
nic piezesa honorowego okię-u Wl ,£̂z' i' ,4
I ł J H ^  <a W  v r . l V I I ' » v  • •  M W . . W . W

stizeiecK iego Zazd  z a ia tw d  w.Końcu cS ^  ^  
in te rp e lacy j i spiaw, przedstaw ionych  Pl 
biace ad hoc komisy e.
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K r a k o w s c y  k a n d y d a c i  
p r z e d  w y b o r c a m i

0 %, s z ta n d a re m  P P S  w alczy ł o n iepod leg łość oj-
Isaw0  tma$ czyzuy, e n d e c k o -k le ry k a ln a  fciw iuazya p e łn iła
§ • i  r ° lę  lo k a jó w  w obec zaborców ! Od chw ili je d n a k

ustąpieaniia króbkot r  w a  jącego  rz ą d u  M Oraczew­
skiego, p rzez la t  n ie m a l 4 p rzychodziły  do s te ­
r u  państw ów ego  rz ą d y  ugodow ców , rz ą d y  brur- 
auazy i, k tó ra  ponosi w inę  dzisie jszych  c iężk ich  
s to su n k ó w  w  p ań stw ie ! W  c ią g u  tego czasu  n ie  
by ło  an i jednego  m in is tra  sk a rb u  ze sfe r lew icy. 
S k a rb em  p a ń s tw a  rz ą d z ili endeccy m in istrow ie ,, 
tu b  sy m p a ty cy  endecyi. a. p o lity k a  p an ó w  K a r­
p iń sk ieg o , W . G rabskiego , S teczkow skiego  i M i­
ch a lsk ieg o  — do p ro w ad ziła  f in a n se  p a ń s tw a  1 
w a lu tę  do ru in y !

R eak ey a  endeoko-k lery ikalna  licząc ma n ie d o j­
rza ło ść  w yborców  — k ła m ie  z rzu ca jąc  w inę  n a  
P P S . P o lity k a  endeck  o -k i e ry k a l n  o-obsizam icze j 
re a k c y i w  S ejm ie zdążała, do w yg łodzen ia  lu d n o ­
śc i p ra c u ją c e j m ia s t. M imo ostrzeżeń  z  n a sze j 
s tro n y  re a k e y a  o b a liła  sek w estr, zn io s ła  k o n ­
ty n g e n ty  i  u rz ę d y  w a lk i z  lichw ą, d a ją c  ty m  
sposobem  dtożyźmi© sw obodę ro zp ęd u , zabez­
p iecza jąc  p a sk a rz o m  bezk arn o ść ! N ieliczna g ru ­
pa. 30 posłów  socyaliistycznych w Sejm ie p rz e ­
c iw s taw ia ła  siłę te j p a sk a rsk ie j po lityce  z całą, 
s iłą . A le p rzew ag a  endiecko-ohszarinłozo-kmieiaa. 
zw ycięży ła! W olny  h a n d e l p rz y n ió s ł n a m  za tem  
n ie s ły ch an ą  d rożyznę, ru in ę  fin an só w  p a ń s tw a  

i w a lu ty !
S p raw ę w yżyw ienia  lu d n o śc i, z a h a m o w a n ia  

d ro ży zn y  i sa n a c y i fin an só w  p a ń s tw a  i  w a lu ty  
p o d n o sim y  ja k  na jży w o tn ie jsze  p o stu la ty ,. k tó re  
p rzeprow adzić  nałoży  ta k  w in te resie  lu d u  p r a ­
cu jąceg o  ja k  i  p a ń s tw a !  Z ty c h  w zg lędów  w ybo­
ry  obecne nab ie ra ją , n ie z m ie rn ie  don iosłe j -wa­
g i. T ym czasem  re a k e y a  . n a rz u c a  K rakow ow i 
k a n d y d a tu rę  K orfan tego , tego  K orfan tego , k tó ry  
n a  in te res ie  n a ro d o w y m  z a ra b ia  m iliony : P . K o r­
fa n ty , w raz  2 k a p ita l is ta m i f ra n c u sk im i, będąc 
sp ó jn ik iem  w  d z ie rżaw ie  p ań stw o w y ch  k o p a lń  na  
G ó rn y m  Ś lą sk u , podw yższy! ceny  w ęg la  k o k su ­
jącego  o 50 p ro cen t! S k u tk iem  te j niesłuszne!} 
podw yżki, cena  g azu  w  K rak o w ie  w zro śn ie  n ie ­
s ły ch an ie ! T ak  to, p. K o rfan ty  uchodzić  chce za 
b o h a te ra  narodow ego  w  K rakow ie , n a p y c h a ją e  
rów nocześn ie  sw e k ieszen ie  f r a n k a m i f ra n c u ­
sk im i. ko sz tem  naszego  m ia s ta , ko sz tem  lu d n o ­
ści, od k tć re j ż~da m a n d a tu !  O k rzy k i o b u rzen ia : 
p recz  z K orfan tym !).

M ów ca c h a ra k te ry z u je  dale j dz ia ła ln o ść  re a k -  
cyi w  Sejm ie, ja,kto en d ek  Głąifoińsiki, b ro n ił  in ­
te re só w  sw ego ch rz e śn ia k a  k a p ita lis ty  ty to n io ­
w ego ży d a  Bongera-Gm izy niskiego, ja k to  en d e- 
c y a  i  ehadiecya, księża, żydzi i  k a p ita liś c i  p o d  
wodzą, k s ięd za  ty to n ia rz a  A dam sk iego , b ro n ili 
ze szk o d ą  in te re só w  s k a rb u  ''in te re só w  p a s k a r ­
sk ich  ty to n io w y ch  fab ry k an tó w , g łośn ią  c. w  de­
cy d u jące j chw ili przeciw  m onopolow i!

„C h jenę“ w K rakow ie  p rzepędzić  nałoży. T e r­
ro ru  i  p a te k  p . K o rfan teg o  n ie  bo im y  s ię  f p rz y ­
g o tu jem y  się n a  jego  p rzy jęc ie! (O k rzy k i: p recz  z 
chjemą!). W stęp u jem y  do w a łk i w yborczej pod  
h a s ła m i: o b ro n y  lu d u  p ra c u ją c eg o  p rzed  d ro ­
żyzną  i  g łodem , u z d ro w ie n ia  fin an só w  p a ń s tw a  
i  w a lu ty , o p o d a tk o w an ia  p a sk a rz y  i  o b sza rn i­
ków, o b ro n y  zdobyczy k la s y  robo tn iczej i  sw o ­
bód d em o k ra ty czn y ch  p rzed  z a k u sa m i re a k -  
cy i e n d eck o -k le ry k a ln e j „C lijeny“ ! (B urzliw e 
ok lask i).

Z ko lei z a b ra ł głos puzew. k ra k . K oła ZZK  
TOW . CHUDZIK:

P P S  n a  sw ych  s z ta n d a ra c h  m a  o d d aw n a  w y­
p isa n e  h a s ła :  p ra w a  d la  lu d u  i re fo rm y  sp o łe ­
czne. P o  części h a s ła  te, gdy  p ań stw o  p o lsk ie  
p o w sta ło , p rzep ro w ad zo n e  zosta ły , d z ięk i d e ­
k re to m  rz ą d u  tow . Mora.iozewskiego. R eakcyi 
je d n a k  te  re fo rm y  społeczne i  po lityczne  n ie  by­
ły  n a  ręlęę, i rozpoczęła  o n a  w a lk ę  p rzeciw  zdo­
byczom  ludiu p racu jąceg o . G dy szło  o budow ę 
p a ń s tw a  p o lsk iego  — b u rż u a z y a  w o ła ła  o p racę . 
G dy lu d  ch c ia ł budow ać to  p ań stw o  p racy , ze 
s tro n y  re a k c y i p o w sta ł b u n t! P ra c ę  tę  zw alcza­
no, re fo rm y  społeczne s ta ra n o  s,ię obalić . P o  
o p an o w an iu  rzędów , b u rż u a z y a  n ie  m ia ła  lU ośei 
d la  ro b o tn ik a  a n i też  d la  in te lig e n ta  i  p ra c o w ­
n ik a  państw ow ego , bogacąc  się  ich  kosztem. 
D ziś re a k e y a  żą d a  od  lu d u  głosów  i m an d a tó w , 
by  o p an o w ać  Sejm  i rząd , obalić  re fo rm y  i p ro ­
w adzić  p o lity k ę  w yzysku , ln te lig en cy a , n ie s te ty  
idzie jeszcze n a  lep  h ase ł endeck  o -k le ry k a ln y c h , 
lecz zrozum ieć  w inna , że w o b ro n ie  sw ych  n a j ­
żyw otn ie jszych  in te resó w  p odać  w in n a  dłoń 
k la s ie  ro b o tn icze j i w spó ln ie  z n ią  w alczyć  i 
p raco w ać  n a d  b u d o w ą  szczęśiłiwisizej p rzy sz ło śc i 
ludni p ra c u ją c eg o  i p ań stw a! '(O k lask i). P . M i­
ch a lsk i i  d a ł red n k cy j p raco w n ik ó w  p a ń s tw o ­
w ych, P y ta m y , ja k  m o ż n a  b udow ać  p ań s tw o  
p rzy  b ra k u  sił fachow ych  p raco w n iczy ch ?  K o. 
r* tem  ro b o tn ik a  i  p ra c o w n ik a  p aństw ow ego  « .  
s iło w a ła  re a k e y a  w p ro w ad zać  oszczelności, by  
nie dotknąć podatkami paskarzy |  obszarników!

Wielkie zgromadzenie ludowe w Sokole
Ulewnego deszczu i z im n a  s a la  Sokoła  

* hieidaieinym w iecu w y p e łn iła  się po brzegi.
 : i a  t ... — ~ją,. ^ma,ci)2l®ni!e zag a ił tow. Ja ro szew sk i, w zyw a- 

tj'i ^efbranych  do w alk i p rzeciw  najazdow a re a k -

faajs-ria Kraków' z K o rfan ty m  n a  czele. D otych-
na,Vv'e'ł n ie w idzieliśm y, ja k  w y g ląd a  K or- 

y> aż n a ra z  p a su je  re a k e y a  p. K orfan tegotą
^  £?*Sl*a k rak o w sk ieg o , ja k  n ieg d y ś  u c z y n iła  to  

‘■aniisławem G rabsk im . N aszym  obow iąz-etn W  gipsow ać n a  lis tę  P P S .
? °  p rezydyum  w y b ran o  tow . K m iecika, Chu-

C2a k Jasiińsikiego i  Ja ro szew sk ieg o . PrzewocLni- 
w śród o k lask ó w  udz ie lił g ło su  jak o  pSierw- 

ri m ów cy i  czołow em u k a n d y d a to w i P P S  
^ejmu

TO W . DR. BO BRO W SK IEM U .

ififf Cz;‘cry ty g o d n ie  12  m ilio n ó w  m ężczyzn  i ko -J ©w*.*** w  — -  ^ V
tl,̂ . Pęidzie do u rn y  w yborczej, ab y  ro zs trzy g -

kto  w P o lsce  będzie rząd z ił. To p raw o  cle- 
* o g a n ia  o u s ta w a c h  o  lo sach  p a ń s tw a  za- 

ty j^ ^ z a ją  k o b ie ty  i  ro b o tn icy  a o c y a liso m . D a-
^ ^ 1  ̂W ybierali ty lk o  obszarn icy , k sięża , ręko- 
-■ 0lllrjęy, słow em  lu d z ie  bogaci, a  ro b o tn ik  ja k
^  Rolnik p a trz y ł n a  w y rząd zan ą  m u  krzyw dę, 
j ^ °  strasz liw e bezpraw ie. P rzez  25 la t  w alozy-

y o to  pow szechne i ró w n e  p raw o  w yborcze, 
j^^feise&cie w n iepod leg łe j P o lsce  d e k re te m  
su u M or.a cz@wisk.ieeo u zy sk  i— «ipracziewisikiietgo u z y sk a liśm y  n asze  pod- 
^ o w e  p raw o , lecz ro b o tn ik  w d a lszy m  ciągu  

*1 w alczyć o swe p ra w a  i u trz y m a ć  do tyeh- 
'°we d e m o k ra ty c z n e  re fo rm y . 

w / 6 k siądz , b iskup , fa b ry k a n t,
.^ ic ie la m i

p o sk arż , są
^  - ‘M tiam i p ra g n ie ń  lu d u  p racu jąceg o , lecz 

faliści. D zięk i socya lis to m  u z y s k a ła  p raw o
te j^ P c a c y  n a  te re n ie  p o litycznym  k o b ie ta . Ko- 

sp e łn ia  bod a j n a jc ięż szą  fu n k cy ę  w życiu,
w y  oprócz b o ry k a ń  z g o sp o d a rs tw em  dom o- 
(v. W obecnych  ciężkich  w a ru n k a c h  gospodar- 
hj K, m u si w y ch o w ać  i* n a u c z a ć  dzieci, pokole-

w P rzysposabiać do k u ltu ra ln e g o  życia, 
^y^ociw  ró żn y m  p raw o m  d la  k o b ie t wyiatępo- 

daiisiąj „ch jen iśc i“ , a lb o w iem  uw aża li k o ­
to, n a rzęd z ie  k le ry k a lizm u , za n ie d o jrz a łą  

~ie,cy d o w an ia  o zag ad n ien iach  poliitycznych i 
jucznych.

^  ^Size h a s ła  w ypisa.ne n a  sz tand ftrze  częścio-
TT AT o -m tt rvćimńin.rrnirlr,

cy> nowocizcsną u s ta w ę  o k a sa c h  cho rych ,. rtr -
ferowaliśm y. M am y ośm iiogodzjnny czas

^ P a c h  d la  p racow ników , n ie  m ów iąc  o w ie lu
d em o k ra ty czn y ch  p o s tu la ta c h , w y w a l-C ch^  p rzez so cy a lis tó w  w  Sejm ie . Nic- idziem y 

"d u  z frazeisamii i d la teg o  nasizie p o s tu la ty
^ d a l e k i e j  praysiziłości w cie lim y  w  p ra k ty -

w 0 życie. L edw o M oraozew ski d o rw a ł sio do ua - ^
ta,

a  ju ż  sp-ełniłły się  nasze  ideałjn  
cali w raz  z en d ek am i zb lokow ani s ie ją  

U ^^w iść do  so cy a lis tó w  p rzy  pom ocy zbala- 
l^jC°h y ch  sług , w dów  itd . K o b ie 'y  da ja  k le ry -  
tia.0111 bodaj najwiętesizy p ro cen t w yborców , cho- 

onj gą prziaciwni p raw o m  d la  ko b ie t. N a
lĄ'"ach
tify. 0'vi, paiskarze i pasku ją .cy  obszarn icy , k tó - 

^y ig ladzafą  m ia s ta , słow em  sarn i u ro d z rn i
Czy k o b ie ty  i lu -

„ch jen y " f ig u ru ją  sa m i p o te n ta c i p rze-

lu d u  p racu jąceg o , 
b racy  m a ją  g losow ać n a  sw ych  w rogów ?

 ̂ ^ ę d n ic y  w  w iększości s ą  p o d p o rą  i n a rzę - 
" ś ro d o w e j d em o k racy i, k tó ra  ż ą d a ła  n a  

tjj^^hfków  k a r y  śm ierci za  ij a j b łah sze  przew i- 
^  1,0 i  d ą ż y ła  do u g ru n to w a n ia  sy s tem u  p ro - 
fel ,^ nieSo a w a n su . U rzęd n ik o m  i in te lig en cy i 

o tw orzyć  oczy.
W  ecna  w a lk a  o S e jm  ro zs trzy g n ie  o lo sach  
v '°ńów p raco w n ik ó w  fizycznie i um y sło w o

hlcych  n a  p rzec iąg  5 la t. W  w alce  te j k i t -
y H i i e a  b ierze  u d z ia ł pod  w odzą P P S . 

1e l̂r!:n'e u g ru p o w a n ia  ro z b ija ją  jedność
fflm.lL # >-  ---------  -----x -------—-i - -f.-v --------- -

tyjJ °.wie nńeiznana, n ig d y  n ie  p rz e d s ta w ia ła  pu-
!lh io ,ą .  W n io s ła  l is tę NPR' d o tychczas w

1 sw ego p ro g ra m u  i w n aszem  życiu  n ie
i,, a ła  żadne j ro li.

^ a c y e
lu d u  tw o rzą  u m y śln ie  sz tuczne  o r- 

robońnicize, ab y  ro zh iiać  so lid a rn o śćIM m
'"kmn ? z'^ ‘ N PR  w  r . 1905 godzi la  k u la m i w  bo-

V '
-ie - ■■ n iepod leg łośc iow ych  pepesow sk ich . 

N h  , "'3'P'orom w ypadków  dziejow ych i zm ien- 
S o  SyUlacVi p o lity czn y ch  m u ':a la  pó jść  n a  

il.,ZaT w sk azan  leni m as, p rący ch  do osię.gnię- 
‘ ' - i i  socyalistycianago m u sia ła  r ta ć  się or-

- , k la so w ą . C hw iejne  e lem en ty  N PR  
°d z ą  óo chadeków , a  czysto  robo tn ioze

w chodzą do  o rg an izacy i k lasow ych .
K ażdy  g łos n ieo d d an y  z  n ie d h a M w a  luib o d d a ­

n y  n a  rozb ijaczy  jed n o śc i p ro le ta ry a ck ie j, p rzy ­
p a d n ie  n a  ko rzy ść  K orfan tego .

M yśm y w alczy li o u s taw ę  o ochron ie  lo k a to ­
rów , ab y  w obecnych  w a ru n k a c h  zabezpieczyć 
d ach  n a d  g łow ą ro b o tn ik o w i i  u rzęd n ik o w i. K a- 
m ion iczn ik  chcia łby  m ie sz k a n ia m i ta k  p a sk o ­
w ać i bogacić się, ja k  to  czy n ią  obszarn icy , fa ­
b ry k an c i, .p a sk u ją c y  sw y m i p ro d u k ta m i. W ła ­
ściciele rea ln o śc i w yrzuciliby  w z im ie  n a  b ło to  
bez lito śc i i sk ru p u łó w  lo k a to ra , jeśli n ie  m óg ł­
by u iś c ić  żąidainych k w o t za  m ieszk an ie . O broń­
cam i kam ieniczniików  są  pp . Fedea*owicz i Suli- 
gowiski, a  p o m ag a  im  m a rsz a łe k  TrąmipezynskJi, 
p o zw ala jąc  n a  d em o n stracy e  i  d z ik ie  w y bryk i 
kam ien iczn ik ó  w ja k  żą d a n ie  w y d a n ia  d r  M arka), 
ty m czasem  n a  inw alidów  id ą c y c h  z p ro śb ą  d o  
S e jm u  napada, i sz a rż u je  poliicya. S ocya liśc i n a  
oslaiuiiej sesy i sejm ow ej p rzep ro w ad zili u s taw ę  
g w a ra n tu ją c ą  k re d y ty  n a  rozbudow ę m ia s t, d la  
gm in, k o o p era ty w , a  n a w e t spó łek  p ry w a tn y ch .

D ąży liśm y  w  Sejm ie do p rzep ro w ad zen ia  u -  
staw 'y  d a ją c e j pom oc in w alid o m  w ojennym . 
In te rw en io w a liśm y  w sp raw ie  n ie p rz e n ie s ien ia  
ich  do B ronow ie i b a rak ó w  w  O św ięcim iu , w 
cizem w iele  im  pom og liśm y . C hociaż u s taw ę  in ­
w a lid zk ą  uch w alo n o , m in is te r  sk a rb u  n ie  go­
d z ił się z pow odów  osciczędnościow ych n a  jej 
rea lizacy ę , co u w aża liśm y  za  b a rd z o  n ie lu d z ­
kie, gdyż n a  in w a lid a c h  oszczędności rob ić  nie 
w olno. M yśm y b ro n ili inw alidów , co m o g ą  po ­
tw ie rd z ić  ich p rzed staw ic ie le , tem b ard z ie j, że 80 
p ro c e n t inw alidów , to  robotn icy , ch łop i i pozo­
s ta łe  w dow y po  ro b o tn ik ach .

W  zak resie  p o lity k i zag ran iczn e j żąd a liśm y  
w sp ó łp racy  z n a ro d a m i, rozw oju  gospodarczego  
i  w y m ia n y  to w arów  d la  u s ta le n ia  p oko jow ych  
stesum ków  h an d lo w y ch  z sąisćedniem i n a ro d a ­
mi, gdyż sam i sobie n ie  w y sta rczy m y . P rzez  k i l ­
k a  la t  k u lą  i a rm a ta m i za ła tw ian o  s to su n k i go­
spodarcze , aż  k ra s  tem u  położył tow . D aszyńsk i, 
tw ó rca  poko ju . Nasizem zad an io m  ja k o  so c y a li­
s tó w  w p rzysz łym  S ejm ie będzie u trz y m a n ie  i 
rozw in ięc ie  do tychczasow ych  zdobyczy społecz­
n y ch  i  p o lity czn y ch , p rzy m u so w a  i  b ezp ła tn a  
o św ia ta  d la  sze ro k ich  m as  ludow ych , o p ie k a  n a d  
zdrow iem  d z iecka  rofconiczego i u rzędn iczego , 
p o p raw ien ie  b y tu  p raco w n ik ó w  p ań stw o w y ch  
itd . W o jn a  w y tw o rzy ła  ta k ie  s to su n k i, że dziec­
k o  robo tn icze  z n a jd u je  się w rozpaczliw ym  s ta ­
nie , je s t  źle odżyw iane i odziane . K lasa  ro b o t­
n icza  m usi dbać o rozw ój dziecka, aby  m ogło  
w y jech ać- 'n a  w ieś  w locie, trzeba  otoczyć n asze  
poko len ie  op ieką.

Z w alcza liśm y  n r l i ta ry z m , ż ą d a ją c  8-m.ieedą- 
cznej s łużby  w ojskow ej, k ied y  endecy  i c h ad ecy  
fo rso w ali dw u le tn ią . Z w alcza liśm y  p rzy w ile je  
k la s  p o s iad a jący ch  i w  da lszy m  c iąg u  będzie­
m y  w o ła li o rów ność  d la  w szy stk ich . 1

C hociaż w K rak o w ie  je s t 1.6 l is t  w a łk a  ro z ­
s trz y g n ie  silę m iędzy en d ek am i (C hjena) a  so- 
cyalista.mć. N asze zw ycięstw o w  K rakow ie będzie 
zw ycięstw em  p o s tęp u  i irsyT" dem okratyczne} , 
zw ycięstw o endieków o znaczałoby  reak cy ę  i 
w stecznfetw o. W  K rak o w ie  sk ~ d  zabTy »nał ru c h  
n*eps dlcyteściow y a a  c a łą  P o lsk ę , sk ą d  roz- 
ch cd z ily  się  idee pestep o w e  i h a s ła  w olnościow e 
zw ycięży H rfa  N r, 2. (Burzliwie k la sk i i o k rz y k i 
n iech  żyje P P S !).

N a s tę p n ie  z a b ra ł glos w ita n y  o k la sk a m i ra d c a  
miejiskli

TOW . JA N  JA S IŃ S K I. *
M ów ca w sk aza ł n a  c iężką w alkę  ja k ą  s ta c z a ­

ła  P P S  od la t  30 o p ra w a  i b y t lu d zk i d la  k la sy  
p ra c u ją c e j. Szereg don iosłych  d;la ro zw o ju  p ro - 
le ta ry a tu  p o s tu la tó w  P P S  w m yśl siwego p ro ­
g ra m u  zrea lizow ała . D ziś je d n a k  s to su n k i spo­
łeczne p o g a rsz a ją  się i lu d  p ra c u ją c y  sto i w o­
bec zao strzo n e j w alk i o b y t. P P S  w a lczy ła  
szczerze o n iepod leg łość  P o lsk i, lecz dziś, po 
cz te rech  la ta c h  is tn ie n ia  odrodzonego p ań stw a , 
m im o  p ew n y ch  po lity czn y ch  korzyści o d n ies io ­
n y ch  n a  te ren ie  m ięd zy n aro d o w y m  — w ew nę­
trz n ie  p ań s tw o  p o lsk ie  przechodzi ciężki k ry ­
zys __ sp a d a m y  w  o tc h ła ń  nędzy  i głodu! 
B u rż u a z y a  u le  w ype!n*ala clrcw ’ą*!rćw wobec 

p a ń s tw a .
a re a k c y jn a  endecko  k le ry k a ln a  p ra sa  cynicz­
n ie  p rzy p isu je  w inę  za  obecne położenie, całej 
lew icy . P rzy p o m in am y , że gdy  ro b o tn ik  pod.
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To też w Sejmie szli solidarnie paskarze, księ­
ża i obszarnicy przeciw interesom ludu pracu- 
iaceno i przeciw państwa!

D roga  do d em o k racy i p row adzi p rzez  s°c y a -  
liizm przez p racę . W o in a  św ia to w a  d a la  n am  
tego dow ody. Gdy p ra c a  p o d u p ad ła , zagrożone 
zosta ły  i in te re sa  k a p ita lis tó w  _ i poczęto  się do­
m a g a ć  p o d n ie s ien ia  w ydajności p racy . G y P 
d u k c y e  podn iesiono , b u ra a a z y a  ze szkodą  in te ­
resów  k la sy  p ra c u ją c e j i p ań s tw a . zysk i do. wy- 
łą can ie  p ry w a tn y ch  śc-ąga k as . B ogaci k - ^  
w y stąp ili też  przeciw  m ias to m . A le w Siód ««J  
wiejskiego jest większość biednych chłopów  
bezrolnych i  m a ło ro ln y c h , k tó rzy  pod  nas-ym  
kroczyć m u sz ą  sz ta n d a re m ! W  spó lnym  froncie , 
b ro n iąc  p ra w  po litycznych , in te resów  ek o n o m i­
c z n y c h  i d em o k racy i, k ro czy ć  musu robo tn  k , m - 
ta lig e n t i ubog i ch łop  pod  sz ta n d a re m  P o l k  ej 
Partyi S o c y a l s t y c z n e j ,  k tó ra  j e d y n i e  w a lc z y  o 
równość i sp raw ied liw o ść  spo łeczną! (B urzliw e
otklaisfki)

W d y e k u sy i udznelono g ło su  cz łonkow i p a r ty i  
,.n ieza leżn y ch " d robnerow ców  p. Ż uw ale, k tó ry  
św em i b a ła m u tn y m i w yw odam i w yw oływ ał 
śm iech  i o k rzy k i oburzen ia .

Jow. red. Haecker dał ciętą odpowiedz Zu wa­
lę, charakteryzując w oklaskami przerywam 571 
przemówieniu rozb jaczy oboau robotniczego. 
Rcakcya idzie ławą przeciw nam. Ka d y d iu r a  
Korfantego jest policzkiem dla Krakowa. Jest 
to jednak kandydatura fikcyjna, za którą kryje 
się p. Mianowski, całe jego oparcie _ stanowią, 
atróże katoliccy. Zrozumiał on tedy, że na nich 
nic wyj<eidizie; można jecliać na ko aiu, n.a osi 9, 
ale na „Gołębiu**? (Wesołość). Kandydaturze P  
Korfantego przeciwstawiamy nazwiska łudzi 
amanych i zasłużonych około rozwoju klasy ro­
botniczej i naszego miasta. Lisia nasza^r®e ma 
fikcyjnych natzwisik, lecz zawiera nazwiska Iu* 
dz| wybitnych i pracowitych. Reakcya spekulu­
je na głupotę ludzką., my zaś na rozsądek. Już 
dtóś mobilizuje ona biedaków z przytułków, kla­
sztory i dewotki, aby zapewnić liście. Korfantego 
zwycięstwo. Lud pracujący nie będizre j e d x k  
głosował na swych wrogów, lecz wyfeie*za swych  
mężów zaufania, których zna. którzy n i3 należą 
tdto wrogiej robotnikowi klasy społecznej. Konfe- 
Syonał i palka pracują przeciwko nam. Dem igo- 
gii i kłamstwu przeciwstawić musimy agitocyę 
rosapriii^ziając  ̂ nicświadinmo^ć wyborców. R^bst- 
nicy muszą wytężyć wszystkie siły, aby z Kra­
kowa wyszli posiewie socjalistyczni, a niie wo» 
dmowiie reakcyi, ściągnięci tu celem obrabowania 
ludu z jego praw! (Burzliwe oklaski).

Następnie jednomyślnie zgromadzeni uchwa­
lili nasi.ępującą

REZOLUCYR:
Zgromadzeni w dniu 8 poi: dziernilea 1922 w y­

borcy Kr®kowa, po wysłuchaniu mów tow. posła 
Bobrowskiego, tow. Chudzika i Jastńsikicgo, u- 
ch wała ją:

1) K lubow i posłów  P P S  w y rażam y  u z n a n e  i 
podiziękowatnie zia p racę  ow ocną d la  lu d u  p ra ­
cu jąceg o ;

2) przy wyborach sejmowych odidiamy swoje 
głosy na listę PPS i wytężymy wszystkie siły, 
aby liście tej zapewnić zw ycęstw o.

Tow. Jaroszewski wezwaniem do usilnej agi- 
Bacyi wyborczej za listą PPS Nr. 2 zaniknął ztgiro 
nnadizdnie, które rozeszło silę przy śpteiwńe „Czer­
wonego Sztandaru".

W  następną niedzielę 15 bm . odbędzie się zgro 
madzgnie wyborców, aa którem stanie tow . p3* 
«el dr. Marek.

Ruch wyborczy
LISTY PAŃSTWOWE

„Monitor Polski" ogłosił urzędowo wszystkie 
Mety państwowe w ostatecm ej formie. Listy te 
zawierają:

Nr. 1. PSL: do Sejmu 78 kandydatów, do Se­
natu 19.

Nr. 2. PPS: do Sejmu 95, do Senatu 19 kandy­
datów. g

Nr. 3. „Wyzwolenie" i ,.Lewica ludowa" do 
Sejmu 96, do Senatu 24.

Nr. 4. „Bund": do Sejmu 11, do Senatu listy  
raie złożono.

Nr. 5. Komfundiści: do Sejmu 32, do Senatu 10.
Nr. 6. Rady Ludowe: do Sejmaj 41, do Sena­

tu 10.
Nr. 7. NPR: do Sejmu 57, do Senatu 12.
Nr. 8. Ch-je-na: do Sejmu 80, do Senatu 20.
Nr. 10. Unii Naród. Państw.: do Sejmu 38, do 

Senatu 11.
Nr. 11. Żyd. Rob. kom. wyto.: do Sejmu 7, do 

Stnawi R»ty rtóe złożono.

Nr. 12. „Polskie Centrum" (skulszczycy): do 
Sejmu 80 do Senatu 22.

Nr. 13. PSL Lewica (Stapińozycy): do Sejmu 
16, do Senatu 4.

Nr. 14. Centrum mieszczańskie (Rosset): do 
Sejmu 34, do Senatu 11.

Nr. 15. Chłopskie Stron Radykalne (Okotiio- 
wcy): do Sejmu 34. do Senatu 8.

Nr. 16. Blok mniejszości narodowych: do Sej­
mu 39. do Senatu 11.

Nr. 17. Sjoniśoi galicyjscy: do Sejmu 14, do 
Senatu listy nie złożono.

Nr. 18. Inwalidów i zdemobilizowanych woj­
skowych: do Sejmu 16, do Senatu listy nie zło­
żono.

Nr. 20. Żyd. dem. bloku ludowego: do Sejmu 6, 
do Senatu listy; nie złożono.

Nr. 21. lista socyaRstów niezależnych Drohne- 
raa została skreślona.

Nr. 22. Państw. zjecln. na kresach: do Sejmu 
11. do Senatu 4.

LISTA PPS Z OKRĘGU WILEŃSKIEGO
5 h. m. w wileńskiej komisyi wyborczej złożo­

no następującą lis ę  kandydatów PPS. do Sej­
mu z tego okręgu (63):

. Pławski S tanis’aw, 2. Godwod Józef. 3. Kuli­
kowski Leon, 4. Fijałkowski Henryk, 5. Sucho­
cki Fel'iks, 6. Bagiński Stanisław, 7. Niedział­
kowski Mieczysław, 8. Holówko Tadeusz, 9. Pan­
kiewicz Ignacy, 10. Sokołowski W acław.

Do Senatu z listy PPS kandydują: Bagiński 
Stanisław, adwokat; Czarnocki Napoleon, le­
karz; Jacobni Edmund, hucha'Iter.

wzywając do głosowania za listą PPS i piętr,u 
jąc robotę tych rzekomo „lewicowych" ży'vl° 
łów, które usiłują wśród mas robot1 iczych P® 
derwać zaufanóe do PPS, czem pomagają tylk 
r.akcyi. Po ponownem przemówieniu tow. K* 
cmnowskiego, który dawał wyjaśnię a a na i'02 
ne zapytania, przewodn:cżący zamknął zebr*111 
wazwariiein do pracy 1 walki o kandydatury 1<3' 
botnicze.

W okręgu J6 rozbiła się formalnie beczka 1 
kandydatami. Wystarczy nadmienić, że do koi3 
syi okręgowej wpłynęło 20 list.

EN-NIEFORTUNNY WYSTĘP KANDYDATA 
DECK1F.GO W ŁAŃCUCIE 

Dnia 6 października zjawit się w Łańcucie 
kandydat „Cłijeny" b. starosta z Przeworsk 
Chłapowski.

Endecya obawiając się szerokich mas ludn°ś^’
urządziła konwentykiel za zaproszeniami w .P0- 
kole", jakkolwiek w myśl uchwały zarządu, sa-  - - „ . . jjje,,Sokofa“ na zebrania polityczne udzielać cU-wolno. Kandydat po przedstawieniu swego 
riculum vitae od kolebki aż do chwili przVl,yLj 
na wiec, wygłosił bałamutny referat o sytuacYj 
obecnej w Rzeczypospolitej, przy czem z zaPa,c.
~-'1----- >--------! ■ kat1godnym lepszej sprawy, stanął w obronie kat 
talizmu i wolnego paska, a potępił w czan|U 
wszelkie zdobycze demokracyi.

Przewodniczący, którego, nawiasem . . .  • . . . . .  . . -oiisy*

KANDYDATURY W WAŁCPCLSCE 
WSCHODNIEJ:

D>o Sejmu: okręg 51 Lwów-powiat: 1) Smuli­
kowski Julian, 2) Ostrowski Marcin, 3) Mikla­
szewski Leopold, 4) Barański Józef 5) Taczap- 
ski Wiktor, 6) Nowakowski Leon, 7) Kowal Mi­
chał. * X

Okręg 54 Tarnopol—Zbaraż: 1) Skałek Bro­
nisław, 2) Pużak Kaizimócrz, 3). Garhaozewski Mi­
chał, 4) Chlebek Lesław ,, 5) Mowerko Ludwik,
6) Ślązak Piotr 7) Łabanowiez Ignacy, 8) Beui' 
schke Alojzy. 9) Wojowk.ziowa Józefa.

Okręg 55 Złoczów—Brody: 1) Dr Dręgiewiez 
Stanisław, 2) Laskowski Zygmunu. 3) Miklasze­
wski Leopold, 4) Buczek Fra cisizięk, 5) Sśonio- 
wski Machał, 6) Spiegel Jócef, 7) Mro^zikowsCfii 
Michał, 8) Żółkiewski Antoni, 9) Przystawek! 
Jan.

Okręg 52 Stryj—Drohobycz: . 1) MoraOTewsika 
Jędrzej, 2) Dr Diamand Hrainan, 3) Oktawiec Jó­
zef, 4) M Jl uarowucz Mateusz, 5) Ożga Woje'ech,
6) Cywiński Franciszek, 7) Lewćcki An-drzej,

Okręg 49 Sambcr—Mościska—Gródek: 1) Hau 
sner Artur. 2) Denasiewicz Paweł, 3) Starnipe An- 
drzej, 4) Mazurkiewicz Franciszek. 5) Busó ger
4) Krauzowa Marya.

Do' Senatu z woejwództwa staułsławow’gkie.go:
i) Obirek Julian, 2) Piotrowski, 3) Dr Masler, 
Antoni.

 t - j  *

nikt nie wybierał, miał zamiar bez dys‘'nL  
przemycić uchwałę za kandydaturą endecka- ^ 
piero wobec protestów otworzył dyskusyC>( .. 
której ob. Bieniasz i tow. Grabowiecki 
ostrej krytyce przemówienie kandydata 1 
strukcyiną robotę endeków.

Jaką sympatyą cieszy się tu endecya, 
szym dowodem fakt, żc gdy po wiecu zaapclo"

enćeprzewodniczący, by w szyscy sympatycy et1 rQ. 
cyi czy „Chjeny" pozostali na sali, celem uJ\|Sn a  5>ail, CCiein * jg 
rżenia endeckiego komitetu wyborczego, Qr\ \ c\i 
wszyscy uczestnicy wiecu z \vyjątkiem i!
15 osób opuścili salę. je

Zdaje się, źe po tym niefortunnym w *̂s*Lk 
zrozumie nareszcie endecya, że na gruncie
cuckiem niema dla niej miejsca- EIS®'

ZGROMADZENIE LUDOWE W OŚWlECfMl?
ppS

W  SPRAWIE RESURSÓW REKLAMACYJNYCH
Pizeciwko ooinowneinu załatwień u re  lama>yi 

o wpisanie na listę wyborczą siuży resurs Uo 
okręgowej komisyi uyborczei, który należy  
wn eść w 3 "mach od dn a doręczenia odmowy 
przez obwodową komi.-yę wrborczą. Również 
w razie wniesienia reidamacyi o wykreślenie 
wyborcy służy temuż sprzeciw.

Minio upływu terminu reklamacyjnego o ka­
żdym wypadku śmierci wyborcy należy zawia­
domić odnośną obwodową komisyę w\ burczą, 
która na pods awie urzędowego poświadczenia 

.m zędu parafialnego musi wyborca nieboszczyka 
wykreś.ić z lisiy  wyborców.

8 .października odbyło się zwołane Drzcz ■>, 
zgromadzenie w sali hotelu Herza. Sala z2̂ v 
niła się tak szczelnie, że znaczna część wyb°r 
zajęła przyboczne ubikacye.

Przewodniczącym wybrano tow. Cżerncka.^yj 
stępcami Wunka i Józefa Michalca. O s^t^ cz- 
politycznej, o działalności posłów socyahst- j,, 
nych w  sejmie i o stronnictwach po!itycZ pp5 
występujących do walki wyborczej przeciv/ 
referował tow Malisz z Krakową.

Obradom u * łowa!i przeszkodzić enr>efo .|0 
Niemczyk i Mleko, lecz zgromadzenie ^ s \ 0$. 
przeciwko nim. W dyskttsyi zabierali gło^ «orto 
Malinowski, Mielialec, Bela; w końcu ppS- 
głosu p. MIcce, który prawił komplement 
Gdy wezwał do głosowania za listą enperb “ 
zgromadzeni nie pozwolili mu dalćj mówic- 
cowe przemówienie wygosił tow. MalisZ’ 
należytą odprawę enpeerowskiemu mówcy*■ j \
jako były towarzysz, dla osobistych atTI p0d- 
zysków, przeszedł do obozu enperowców- ^aj 
czas tego przemówienia p. Niemczyk P y ■ jo
przeszkadzać, lecz zgromadzeni doprowadzeń^^
ostateczności tem prowokacyjnem zacho^^.ęta 
się, dali mu taką nauczkę, że długo ją pop jyiirrt. 
1 gdyby nie energiczne wystąpienie 
awantura wywołana przez warchoła skonc- 
się dla niego sromotnie .o p<y

Rezolucyę .referenta, wyrażającą zaufan |j, 
słom socyalistycznym i oświadczającą sj? 
stą socyalistyczną, uchwalono jednogłośnie, 
okrzyków na cześć PPS.

2  OKRĘGU 46 JASŁO—STRZYŻÓW—ROPCZY­
CE -K G  LB U SZOW A—MIELEC—TARNO­

BRZEG:
Dnia 5 bm. wTKieseiną, została do komisyi okrę- 

gwwaj w Jaśle następująca liista kandydatów  
PP'S: 1) Kaczanowski Kaiziaiiorz, dzień i karz;
2) Pietrzak Edward, instruktor Związk. zawód, 
roh. roln.; 3) Fryd. Daszyński, radca m. w Ja­
śle; 4) Maryan Szyidllłk, urzędnik pow. Kasy 
choirych w Dembicy; 5) Jan Sądecki, majzyni- 
sta fołwarcz., Zakrzów koło Tarnobrzega; 6) St. 
Ziemba, raemieślnik, Frysafat.

Dnia S hm. odbyło się w Jaśle w sali Strażni­
cy m. zgromadzenie publitcz e, przy licznym — 
mimo ulewnego diaszczu — udzia le  słuchaczów  
% różnych sf.ir miasta. P rzew odn iczy ł tow. Oli­
wa, sekretarzował tow. S am a. Znaoaonie wybo­
rów  tudz ież  dEia.ołność pas ów socya.1 łstyioanych 
w b. Sejmie omów ł tow. Kaczanowski, k lóiegó  
przemówicnse przyjęto żywymi oklaskami. W 
dytskusyj przemawiali tow. Gajda i Grtowtski

Walka o prezydentur! Rzes^
niemieckiej

Berlin fAW l Przywódca n a cy o n ^ ^ o ^
m ei kmb Westarp zam esz« za w „Krotiz 
artykuł, w którym pouaie, że pre^',
'/ant ar wysunąć wiasneg" kaudy<iata llH,hv py^
, . _____ Tr »~m  h m  m  8»DJ  .•.««denta Rzeszy Kandydatem U m m 

feldm ir-zalek Hnideuburg Nacyo"3i - ' (1>0ęvei 
g ów ie na po a rce  nem ieckiei Par!^ i/ o!i po- ̂'UW lic Utt UU tuu u  “  ------ ' *
ori.z na no mlariiość paityi ludowej o 
5 ulariiOŚć H ndeiiuurga.

ii! „Miii
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Z sali sądowe]
Kraków 9 października. 

„KilkumMiono^y interes, aie nie 
bardzo czysty!“

(k) Wczoraj w sądzie okręgowym karnym  
w Krakowie odby a się i’ozprawa n izecw  38- 
letniemu Felik-owi N wakowi i 22 letniemu Jó­
zefowi Wiillt-rsterfowi o zbrodnię kradzieży.

Według aktu oskarżenia August Maciejko, 
urzędnik w zaihadz e utnundurowauia w Dąbiu, 
V  czas'e pełnienia tamże siu by jako kierownik, 
zauważył, iż w majazynacd posiada z mezną 
nadwyżkę butów gumowych i śniegowców oraz 
innych przetim otuw umundurowanid. Nadwyżki 

nie wp sał jednak do wykazów. O tym sta- 
uie zw erzył się Manfejko przed sierżantem Gre- 
goraszezukiem, który pousunął mu m yśl, by 
rzeczy te sprzedać i że on s,ę pustara o kuoca. 
Maciejko zgodził się na to, a Gregoraszczuk 
wraz z  o s k a rż o u y m  Wii le rs te r re m  wyszuka! 
kupca w oscb e obwiń onego Nowaka Po kil 
kudniowych pertraktacyach usiaiono cenę kup 
Da, a 10 stycznia br. w południe zajechali ob- 
yin  eni samocuodem po i m aiaźyn woiskowy 
i Naładowali 42 paczki butów i 15 S i< rz 'ń  śnie­
gowców i zav\ leźli je do piwnicy N ow ela.

Oowiniony Nowak nie poczuwa się do winy 
1 tłóinaczył na rozpraw e, że przedmioty, które 
nabyi od Maciejki, pochodzą z demobilu. Tło 
buczenie się obwinionego nie zasługuje na w a 

goyz obwiniony najisał list przed zakupnein 
jych outów do niejakiego Vogla, w którym to 
kście don ósł, iż , trafia mu się eiegaucki kilku- 
"Umilionowy interes^ ale nie bardzo czysty*.

satno dotyczy i obwinio ego WUllersterfa, 
klóry mimo to, iż wypierał się, by pośredniczył 
Przy kuonie rzeczy skradzionych, d>brze był 
Poinformowany, jakie przedmioty m ai do sprze­
dania Macieiko.

Świadkowie zeznali również, że Wttkersterf 
ra2ein z Nowakiem za ecnał przed magazyn 
^o;skowy, z któ.ego zabrali skradzione przez 
Maciejkę rzeczy.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał ska- 
Feliksa Nowaka i Józeta W u lersterfa, ka­

żdego ua 2 lata ciężkiego więzienia z twardem 
łożem co tntes ąc. Trybunałowi przewodniczył 
s* s. o. Huoaczek, wotowab s. s. o. K aus i s. 
8- o. Federowicz, oskarżał prok. dr Scuwarz, 
Prouił adw. dr Bader.

Zabó stwo na lotnisku
. (k) Przed lyin samym trybunałem rozpoczęła 

8>ę wczoraj rozprawa przeć w 34 letniemu Lu­
dwikowi W einoltowi, oskarżonemu o zbrodnię 
2abó stwa. Oowiniony zajęty byi w warsztatach 
°tniczyeh w Rakowicach od l  maja 19 9 po­

czątkowo jaKO staiszy ma ster, póź iiei jako u- 
r*ednik woisk. XI rangi. Po zdemobilizowaniu  
80 wniósł obwiniony podanie o reaktywowanie, 
a władze wo skowe pozostawiły go jako urzęd­
a s a  kontraktowego i oddały mu kierownictwo 
* 8ncelaryi technicznej. Jakkolwiek obwiniony 
oył osobą cywiłuą, jednakowoż o i',e w Darku 
otniczym nie było żadneeo oficera, Weinolt 

naisłarszy rangą obejmował zastępstwo
w warsztatach.

P u a 23 grudnia 1921 zgłosił się w kaucela- 
fjd obwinionego, iako na starszego rangą, sier 

ant Waudora w tow aizysiw ie st. szeregowca 
amborskiego z żądaniem, by mu obw mony 
ostąrczył motocyklu w celach służbowych Ob 
'Uiony odmówił żądamu W aniloiy i polecił 

Przyn eść rozkaz pisemny. Po króik m *zaste 
ża ^ and 18 ponownie do kancelaiyi i za-
Jłdał p senniej, o poświadczenia, iż tenże nie 

Ł'e mu zezwolić na użycie motocyklu do ia- 
si h 0bvvitl,ony wówczas teltfouiczn e zwrócił 

§ do maj. Toruń a, któremu przedstawił spra- 
Oii ’ 8 *err/e uolecił obwinionemu, o /  Wandorę 

t>slał do jego nnie-ZKania, tudzięż by złożył 
Sf^w.H zachowania się Waudory pisemną 

p0^ ‘Vę. Obwiniony wróć wszy go kancelaiyi, 
Wa u orzył rozkaz Wandorowi, a teaże ziryto- 
rzv7  cl'wycił za fo.el, podniósł w górę i ude- 
Wa r)1, tn obwiii onego, kaieczac go w głowę, 
łecił ro te* awanlurze wysz< dł. Wem lt po- 
2 ch wtedy, aoy aresztowano Waudora i razem  
(etn ° r ^ ^ bow8kim udał s ę  na podwórze ce- 
(kałi?l\vS/tnwauia W andoiy. Gdy Wan orę spo­
ty ^  ,e. nolt zawezwał go do zam ym  inia się. 
kfo^^ Wand ra 1/ąc Wemolia, skierował $we 
zbii/ y}'V slrunę obwmioneco. Gdy się Wan iora 
ni0Qvy s,§ na o d e  łość trz ch krosów, obwi- 
tek a9 niego strz »ł z rewolweru, ws .u-

oreao kula ugodziła Wandorę w  czoło.

W krótkim czasie zmarł W-indora wskutek od­
niesionej ranv.

Obwiniony t ómaczył się w śledztwie, że w cza­
sie k>yyczti\m  byi tak z lenetwowany, iż nie 
miał zupełnie świadomości co ronił. Na wczo­
rajszą roznrawę zbawił się Weinolt z poświad 
czemern od władz wojskowych, że jest w czyn­
nej służbie Trybunał więc uznał się za niewła­
ściwy i odstą > ł akta sądowi wojskowemu.

K RO N IK A
Kraków. 11 października.

STREJK DRUKARZY W KRAKOWIE
/W  ubiegłą niedzielę drukarze  k rakow scy  uchw a­

lili rozpocząć od poniedziałku .strejk, albow iem  
w łaściciele d ruka iń  ofiarow ali im 35 procent pod­
w yżki od minimum, gdy to w arzy sze  d rukarscy  
żądają 50 procent! od pełnych poborow , oraz s ta ­
w iają jeszcze szereg  innych żądań, do tyczących  
liczby uczniów  i t. d.

Od poniedziałku rozpoczął się stre jk  w e w s z y ­
stkich  drukarn iach  krakow skich. Żaden dziennik 
w  K rakow ie nie w ychodzi. W czoraj nie w yszed ł 
i nasz dziennik. ; •

Poniew aż D rukarnia Ludow a i w ydaw nictw o  
„N aprzodu*1 zgodziły  się na żądania to w a rz y ­
szów  drukarskich, p rzeto  cl w czoraj w ieczorem  
postanow ili s tanąć do p racy  w  tej d rukarn i i 
uruchom ić nasze w ydaw nictw o.

W obec tego dziś „Naprzód zaczyna w ycho­
dzić p‘o jednodniow ej przerw ie,

Z pow odu znacznie zw iększonych kosztów  w y ­
daw nictw a zm uszeni jesteśm y podnieść cenę nu­
m eru na 100 m arek, a w ysokość prenum eraty  
uregulujem y w najbliższych dniach.

— o  o o  —

PODWYŻKA CEN PIECZYWA I W IEPR ZO ­
WINY

Na w torkow em  posiedzeniu miejskiej kom isyi 
cennikow ej pcdw yźszóho cenę jednego kg. Chle­
ba  na 300 mk. (razow ego na 240 mk.), bułki na 
35 mk, w iedeńskie na 33 mk. Następnie kom isya 
odrzuciła żądania rzeźnków  w  spraw ie podw yż­
ki cen m ięsa w olow ego, natom iast oodw yższy- 
la  cenę 1 kg cielęciny na  1000 mk., kotletów  
w ieprzow ych na 1800 mk., w ieprzow iny  na 1700 
mk., słoniny na 2600 mk., sm alcu na 3100 mk., 
n iektórych jakości w ędlin o 14 proc., w reszcie 
zn iży ła cenę baran iny  na 780 mk. Z aznaczyć na­
leży, że znaczna podw yżka cen tłuszczów  n as tą ­
piła na w niosek chadeckiego rad cy  m. Adel- 
m ana. Podajem y do w iadom ości ,,G łosu N arcdu" 
i „G ońca", k tó re  zaw sze w m nyni podw yżki cen 
robią w iceprez. d ra  B obrow skiego.

— o o o —
SPRZEDAŻ CUKRU MIEJSKIEGO 

Olbrzymie ogonki
(k) W  dniu w czorajszym  m agistra t k rakow ski 

za in ieyatyw ą i  z  polecenia w icepr. d ra  B obrow ­
skiego rozpoczął sprzedaż dla ludności naszego 
m iasta cukru g rysikow ego w  dw óch m iejscach tj. 
w  w ieży  ratuszow ej na rynku gł. i na rogu ul. 
Kopernika, w  akcyzie. Już od rana, tłum y pu­
bliczności zalegały  w ejścia do miejsc sp rzedaży  
cukru, ustaw iając się w  długie, poczw órne ogon­
ki. W  rynku taki ogonek sięgał od w ieży ra tu ­
szow ej w zdłuż Sukiennic do Linii A—B, a przy 
ul. Kopernika przez ul. Potockiego i podw órze 
akcyzy  miejskiej do stragana  stojącego na koń­
cu podw órza. S przedaż o d byw ała  się spraw nie, 
gdyż publiczność z jaw iała się z przygotow anem i 
pieniędzmi, tak, że sp rzedający  nie potrzebow ali 
tracić  czasu  na w ydaw anie drobnych. K ażdy z 
kupujących o trzy m y w ał ty lko  po 1 kg. cukru 
grysikow ego, k tó ry  kosztow ał w raz  z to rebką 
720 m arek. N adużyć nie było  dlatego, iż nikt z 

.kupujących  nie m ógł po raz  drugi ustaw ić się w  
ogonku, m usiałby bow iem  w obec niesłychanej 
długości ogonka czekać na pow tórną  now ą ko­
lej kilka godzin. K ubiety i m ężczyźni uszczęśli­
wieni z o trzym ania cukru pospieszali szybko do 
domu. Sprzedaż odbyw ała  się p raw ie do zm ro­
ku. D alsza sprzedaż cukru rozpocznie się dzisiaj 
rano.

W czoraj w  dalszvm  ciągu odbyw ała  słę sp rze­
daż m iejskiego cukru p rzez  ca ły  dzień. Ju tro  1 
dni następnych odbyw ać się będzie sprzedaż 
cukru w  tych  sam ych m iejscach i p o trw a  do so­
b o ty  w łącznie. P o  przybyciu  do K rakow a dal­
szych transpo rtów , z o rg a n iz o w a ć  będzie sprze­
daż cukru w  kilku punktach m iasta.

Z końcem  b. tygodnia nadejdą dla gminy m. 
K rakow a znaczne ilości cukru, k tórego rozsprze- 
d aż  odbyw ać się będzie w  kilku lokalach,

— o o o —.

,(MINISTER OŚW IATY W  KRAKOWIE
(k) W  poniedziałek dnia 9 bm. przedpołudniem  

m inister dr Kumaniecki w  tow arzy stw ie  kura to ra  
Owińskiego i sek re ta rza  d ra  Fryłinga dokonał 
w izy tacy i gimn. żeńsk. św . Jadw igi, szkoły  w y ­
działow ej żeńsk. p rzy  P lacu  M atejki i sem ina­
ryum  naucz, żeńsk. córek Bożej miłości p rzy  ul. 
Pędzichów .

N astępnie w  gm achu w o jew ództw a udzielał 
posłuchań. Na audyencyach  jawili się prezydyum  
m iasta z prezydentem  Federow iczem , reprezen- 
tacy a  Akad. górn. ł Biblioteki JagielL, reprezen- 
tacy a  T ow . nauczycieli szkół w yższych  w  K ra­
kow ie i Zakopanem , delegacya Zakonu Bonifra­
trów , deleg. Bochni i W ieliczki, rep rezsn tacy a  
Insty tu tu  geograficznego w  Krakow ie, rep rezen- 
tacy a  Akad. Zw iązku sport., Zw iązek D yrekto­
rów  szkół średnich, P rezydyum  krakow skiej 
Izrael, gm iny w yznaniow ej, nader liczni p rzed­
staw iciele duchow ieństw a, nauczycielstw a, Ko­
m itety  parafialne, gm iny w yznaniow e oraz bardzo 
w icie osób pryw atnych .

W czoraj w  w ojew ództw ie krakow sklem  min- 
o św iaty  Kamaniecki, udzielał w . dalszym  ciągu 
posłuchań, a m iędzy innym i przy jął gen. CzikJa. 
Dzisiaj w yjeżdża m inister w raz  z kuratorem  
O wińskim  do pow iatu krakow skiego celem w i­
zy tacy i szkół. W e czw artek  rano odbędzie mi­
n ister lu stracyę  kurato ryum  okręgu szkolnego 
krakow skiego, poczem  popołudniu w yjeżdża z  
K rakow a do W arszaw y .

- o o o  —
TAJEMNICZA EKSPLOZYA PRZY PARKU 

KRAKOWSKIM
(k) W  dniu 9 bm. po godz. 10 w ieczór nastą­

piła silna eksplozya jakiegoś rnateryału  w y b u ­
chow ego u w ylo tu  ul. Kochanow skiego pod opar- 
kanieniem P ark u  krakow skiego. W ybuch by ł tak  
silny, że detonacyę słychać by ło  w  calem  mie­
ście, a szczególnie w  dzielnicach P iasek, N owa 
W ieś i C zarna W ieś. W skutek  silnego w ybuchu 
w  dom ach położonych naprzeciw  P ark u  K rakow ­
skiego, p rzy  Alei M ickiewicza, w ytłoczone zo­
sta ły  p raw ie w szystk ie  szyby  w  oknach i za­
s ła ły  odłam kam i chodniki i gościńce. W  miejscu, 
gdzie m iała miejsce eksplozya, zosta ł w y rw an y  
parkan  ogradzający  P a rk  Krakowski, a tuż koło 
niego u tw o rzy ł się lejek w  ziemi głęboki prze­
szło  na m etr. D otąd nie stw ierdzono , 4 co było 
pow odem  eksplozyi i jak i m atery a ł w ybuchow y 
został do tego uży ty . Ś ledztw o p row adzone 
p rzez ca ły  w czo ra jszy  dzień nic nie w y k ry ło  
po zatem , że w łaścicielka sklepiku położonego 
niedaleko m iejsca katastro fy , w idziała tuż przed 
w ybuchem , jak coś się tliło koło parkanu. P ra ­
w dopodobnie jacyś nieznani sp raw cy , po założe­
niu miny. podpalili ją p rzy  pom ocy lontu, poczem 
zbiegli. D alsze śledztw o w  toku.

— o  o o  —
ZBRODNIA BANDYTY

(k) W e w si B ogorja w  pow . sandom ierskim  p e ­
wien reem igran t w  okolicy sw ego domu u jrzał 
oddalającego się szybko nieznajom ego m ężczy­
znę, k tó ry  odziany by ł — ku w ielkiem u zdumieniu 
reem igran ta  — w  jego palto. Ó w  tajem niczy m ę ­
żczyzna trzym ał także pod pachą jakiś pakunek 
i zszedłszy  nad b rzeg  W isły  zażądał od dw óch 
chłopców , by go szybko przew ieźli na drugą 
stronę. G dy chłopcy odbili od brzegu, nadbiegł 
reem igrant i począł k rzyczeć  na  przew oźników , 
by  zaw rócili, gdyż zosta ł przez p łynącego ło­
dzią okradziony. Chłopcy chcieli łódkę za trzy ­
mać, nieznajom y pasażer doby ł szybko rew olw e­
ru i strzeli? do obydw óch chłopców . Jeden z 
chłopców  ran n y  w padł do w ody  i utonął, d ru ­
giego zaś ciężko rannego w yratow ano  z w ody. 
B andy ta  po zbrodni przew iózł się na drugi brzeg, 
poczem w y siad łszy  z łodzi, w obec licznych ludzi 
sto jących na na brzegu skręcił sobie papierosa i 
n iezaczepiany p rzez nikogo oddalił się w  niew ia­
dom ym  kierunku.

— o o o  —
NIEBYWAŁA TRANSAKCYA: DOM ZA ŚWINIE 
To zdarzenie m ówi więcej, niż traktat ekono­

miczny
Pism a niemieckie opow iadają o parodoksalnym  

'w ypadku , k tó ry  ośw ietla pery p e ty e  ekonomiczne 
ostatnich czasów  dowcipniej i jaskraw iej, niż 
opasłe  tom y studyów  i rozpraw .

Oto w  pew nej m iejscowości kupił m ieszczanin 
niewielki dom od to w arzy stw a  budow lanego za 
sum ę 47.000 m arek niem. Działo się to pół reku 
tem u.

K ontrakt pozw alał na op łatę  naieżytości ratam i, 
z k tó rych  p ierw szą  now y nabyw ca miał w płacić 
obecnie. O kazało  się, że nie spraw iło  mu to n a j­
mniejszej trudności, bo po sp rzedaży  tłuszczu 
dw u ś>§dń o trzym ał 48.000 mk., k tóre  z łoży ł w  
to w arzy stw ie  jako całą nalcżytość.

W  ten sposób m ożna dziś za św inię kupić so­
bie dom!
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(k) P rez . m inistrów  d r J. N ow ak w yjechał 
w czoraj rano z K rakow a do Katowic na o tw a r­
cie Sejm u śląskiego.

A dm inistracya realności i spis lokatorów . M a­
g is tra t w y d a l rozporządzenie, w  m yśl którego 
obow iązani są w łaściciele realności (adm inistra­
to rzy ) ustanow ić dla każdego domu adm inistra­
to ra , o ile w  K rakow ie stale nie m ieszkają, lub też 
realność należy  do kilku w spółw łaścicieli. Nadto 
obow iązani są  umieścić w  sieniach dom ów  ta ­
blice ze spisam i lokatorów  i podnajem ców , w re ­
szcie oznaczyć m ieszkania s tróżów  napisam i. 
N iestosujący się do nakazu ulegną karom , p rze­
w idzianym  w  tem  rozporządzeniu.

Prawo budow li na placu Jabłonow skich. Na 
podstaw ie uchw ały  R ad y  miejskiej z 22 m aja br. 
i uchw ały  kom isyi gruntow ej z 18 ,sierpnia, ro z­
pisał m ag istra t rozp raw ę ofertow ą na nabycie 
p raw a  budow li na 6 parcelach  w  północnej czę­
ści pl. Jabłonow skich. Inform acyj co do w aru n ­
ków  udziela W ydział I a.) m agistra tu  (II p. Nr. 
d rzw i 30), gdzie też  należy  sk ładać oferty  nąjda- 
lej do dnia 3 listopada b r. do godz. 12 w  pcłu- 
dnie w łącznie, w  godzinach urzędow ych. Gmina 
m. zastrzeg a  sobie sw obodny w y b ó r oferty.

(k) Przyjazd wycieczki jugosłow iańskiej. W e 
czw artek  przybędzie ze L w ow a do K rakow a 
w ycieczka jugosłow iańska, złożona z 6 osób. 
W ycieczka m a na celu zapoznanie się ze stanem  
przem ysłu  i handlu w  Polsce. P rzy jęciem  gości, 
którzy zabaw ią dw a dni w  naszern mieście, zaj­
mie się kom itet złożony z przedstaw icieli na­
szego przem ysłu  i handlu. W ycieczka prócz za ­
by tk ó w  m iasta, zw iedzi zak łady  przem ysłow e i 
fabryki w  K rakow ie i okolicy.

Ku uczczeniu pam ięci poległych pod Rokitna. 
Za zewoleniem  biskupa Sapiehy odbędzie się w  
końcu bm. w  kościele św . P io tra  u roczystość  ku 
uczczeniu pam ięci poległych pod Rokittią. D yr. 
iW allek-W alew ski na czele zspołu śpiew ackiego 
,,Echa“ pracuje nad przygotow aniem  części m u­
zycznej, k tó rą  uśw ietnią swoim  w spółudziałem  
pp. A dam  i E w a Didurowie. P a r ty ę  w ioloncze­
low ą w ykona prof. K opystyński. B liższe szcze­
góły i term in uroczystości będą ogłoszone w  
dniach najbliższych.

Komitet dla zwalczania analfabetyzmu w  woj­
sku polakiem w  garnizonie krakow skim , nadesłał 
nam  spraw ozdanie z u rządzonego ' dnia szkoły  
żo łn ierza polskiego w  dniu 24 w rześnia. Dochód 
b ru tto  w ynosił 2,401.118 mk., po potrąceniu roz­
chodów , czy sty  dochód w ynosi 2,177.870 mk., k tó ­
re  to pieniądze złożono do Banku M ałopolskiego 
na konto kursów  żołn ierzy  analfabetów ' w  garni­
zonie krakow skim . Kom itet sk łada  podziękow a­
nie p rasie  krakow skiej, k tó ra  bardzo  gorliw ie in­
te reso w ała  się pracam i kom itetu i le na każdym  
kroku popierała, w szystk im , k tó rzy  choćby d ro ­
bnym i datkam i zasilili fundusze tego kpm itetu ; 
m uzykom  tj. Związk. zaw ód , kolejarzy , k rak o w ­
skiej spółce tram w ajow ej i 20' p. p. za bezin tere­
sow ne koncertow anie, YMCA za urządzenie za­
baw  i kina pod gołem  niebem, K- S. C racovia i 
kom p. sztab. D. O. K, Nr. V, k tó rzy  ca ły  sw ój 
brutto dochód, w  kw ocie 31.950 mk. odprow a­
dzili na w y ż  w spom niany 'cel. Fundusze kom i­
te tu  są bardzo  szczupłe a w ydatk i olbrzym ie. Ko­
m ite t z w raca  się do dyrekc. banków , to w arzy stw  
handlow ych, akcyjnych itp. o poparcie.

Na budowę Doniu m edyków  w  K rakow ie ufun­
dowali dalsze cegiełki: S ta rostw o  w  N ow ym

■ T argu , d rukarn ia  Z w iązkow a w  K rakow ie, dr 
T adeusz D ybow ski, d r Em anuel Zarzycki, d r M ie­
czy s ław  N artow ski, d r Anna W ąsow iczów na z 
K rynicy, d r Zygm unt W ąsow icz z K rynicy, p. Jó ­
zefa H assę ze L w ow a, p. Sussm an Kuebnreich z 
C hrzanow a, p. M ajer G ross z T rzebini, p. Ka- 
sw an  z Kołomyi, p. Jakób M andelbaum  z K ra­
kow a, p. A rtur. Lorie, p. S tan isław ow ie D ębscy 
z Trzebini, w płacając po 10.000 mk. za  cegiełkę. 
N adto złożyli ofiary: u rząd  gm iny m iasta C hrza­
nowa 4930 mk., d r Alojzy L oew y z N iska 1500 mk.

Z teatru im. J. Słow ackiego. D zisiejsze i czw ar­
tkow e przedstaw ienia  są w  tym  tygodniu jed y -. 
nie dostępne dla ogółu publiczności; w szystk ie  

. inne są  w  całości sprzedane dla szkół i stow . 
„Zespół". Na sobotę 14 bm. przygo tow uje  się pod 
kierunkiem  reż. N ow akow skiego p rem iera  a tra k ­
cyjnej now ości rosyjskiej M. Jew re inow a „To 
co najw ażniejsze". O ryginalna i n iezw ykła  ta  
sztuka obfituje w  kapitalne sy tuacye  i role z g łó­
w ną na czele: P arak le ta , d ra  Fregoli, W różki, 
A rlekina i M nicha — kreow anej p rzez p. N ow a­
kow skiego. Sam  afisz zapow iadający  „dla je ­
dnych kom edyę a dla innych d ram at" jest też 
jedną z niezw ykłości tej sztuki, k tó ra  ma i tę 
osobliw ość, że ak t drugi zaczyna się bezpośre­
dnio przed k u rty n ą  po spuszczeniu jej po J-szym , 
poczem  w idzow ie są  św iadkam i niesłychanie ko- 
mcznej p róby  z „dJuo vadis“ w  prow incyonal- 
nym  tea trze  rosyjskim . W  interesującej tej sztu­
ce  występują pp. Kosm ow ska, G allow a, Modze­

lew ska Józefa i M arya, Klońska, O rlików na, Za­
lew ska, B racka, M ichałow ska, B ednarska ' in. 
o raz panow ie Jednow ski, B iałkow ski, Zbucki, 
Szym ański, K rasnow iecki, D obiesław , K ustow - 
sld, Puchalski. Senpw ski, B iałoszczyński i inni.

(k) Z TARGU. Na w czora jszy  ta rg  dow iezio­
no dużo jarzyn  i ow oców , k tó rych  cena niezmie- 
niła się od sobotniego targu . N atom iast nabiał, 
k tórego przyw ieziono niewiele, podrożał: za jaja 
żądano do 95 mk., m asło (1 kg) od 4200- 4600 
mk., ser (1 kg.) 700—800 mk., m leko zbierane 
litr 180—200 mk., mleko niezbierane od 250—300 
mk., śm ietana słodka od 350—400 mk., śm ietana 
kw aśna od 460—520 mk. C eny droołu b y ły  na­
stępujące: kura  2000—5000 mk., ku rczęta  (para) 
od 1S00—3500 mk., kaczka 2000—4000 mk., gęś 
5000—7000 mk., indyk od 5000—6000 mk. P rz y ­
w ieziono także dużo zajęcy. P łacono za sztukę 
od 3000—3500 mk.

Kurs m uzyczny. Uniw. Ludow ego. W pisy  do­
datkow e na kurs k ierow nic tw a chóru dzieci, 
kurs g ry  na skrzypcach , chór dzieci, ku rs gier 
i zabaw , codziennie od 5—6 w  lokalu biblioteki, 
pl. Szczepański 7, I. p.

Śm ierć pod kołam i tram w aju. O negdaj w  P o d ­
górzu p rzy  ul. Lw ow skiej, w padł pod nadjeżdża­
jący  w  pełnym  pędzie w óz tram w ajow y, jakiś 
izraelita  niestw ierdzonego dotąd nazw iska i po­
niósł śm ierć  na. miejscu. , Celem  w ydobycia  
zw łok z pod w ozu, m usiano zaw ezw ać s traż  po­
żarną, k tó ra  po przybyciu  na miejsce w ypadku, 
podniosła p rzy  pom ocy dźw igarów  w óz i w y d o ­
b y ła  zabitego. Zwłoki przew ieziono do zakładu 
m edycyny  sądow ej.

P laga  w łam ań. Onegdaj w  nocy nieznani sp raw  
cy  w łam ali się do m ieszkania T auby  B ucheistern 
p rzy  ul. Józefa 16 i skradli zegarek  zlo ty , św ie­
cznik sreb rn y  o w adze 2 kg. i bieliznę łącznej 
w arto śc i miliona mk. Z m ieszkania d en ty sty  Le­
opolda G oldberga w  K rakow ie, skradziono złoto 
den tystyczne, p latynę i b iżu teryę  na sum ę około 
7 milionów mk. K radzieży dopuściła się W ł. Ga- 
jów na służąca G oldberga, w ra z  z Zofią G ądków ną, 
k tó re  zbiegły. O negdaj nadeszła  do urzędu poli­
cyjnego w  K rakow ie w iadom ość, że o rgana śled­
cze w  G rodnie a resz to w ały  Gajów nę, k tó ra  p rzy ­
wieziono w czoraj do Krakowa- G ajów na zeznaia, 
że skradzione rzeczy  dała  m onterow i S tan isła­

w ow i Przebiudzie, k tó ry  w yjechał zaraz  z Nj 
pem  do W arszaw y  i uk ry ł go u sw ej kochanki 
Rozalii Ignasiuk. P rzeb inda  sprzedał złoto w 
PKKP, zaś b iżu teryę handlarzom  warszawskim i 
poczem  część pieniędzy .w ręc zy ł G ajów n ie  : Gad- 
kównie. P rzcbindę aresztow ano, za Gądkówną 
zaś śledzi policya. W  nocy z 8 na  9 bm. wła­
m ano się do m agazynów  firm y  „Spółdzielcza 
w a rsz ta ty  szew skie" p rzy  uf. S e b a s ty a n a  33 ‘ 
skradziono około 300 stóp skóry  boksow ej czar­
nej, w artośc i 300.000 mk. W re sz c ie  z piwnicy 
kupca A leksandra Z a rę b y  p rz y  ul. św . M arka 20 
skradziono 4000 m etrów  je lit w iep rz o w y c h , war­
tości 200.000 mk.

Niesumienna służąca. P rzed  kilku dniam i p- Sta­
n isław  Igliński zam ieszkały  p rzy  ul. Z w i e r z y n i e c ­
k ie j  19, p rzy ją ł do służby 19-letnią Zofię Karcz,, 
k tó ra  w czoraj niepostrzeżenie ulotniła się. zabie­
rając ze sobą liczne przedm ioty  z g a rd e ro b y  
bielizny, w y rządzając  szkodę na p rz e sz ło  milion 
m arek.

P ostrzelen ie . P o łic y a  aresz to w ała  29-letmegó 
St. Ja n u sza , k tó ry  7 bm. podczas bójki postrzeli- 
F ra n c isz k a  M ierosińsk iego .

(k) Z ag in iona  s łu żąca . Do policyi doniósł P- 
F e lik s  K rauz , zam'e®zfealy p rzy  tri. S-amabkiej 
1. 9, że 'przed kilkom a dniam i w yszła  z jego do­
m u w- tow arzy stw ie  trzech  żo łn ierzy  s łużąca  A' 
g a ta  G o lo n k a ,.la t ‘21 i d o tą d  nie w róciła.

Z POLSKI
Tow. naszego, W alentego W iniarsk iego  w Ja" 

śle  d o tk n ą ł cóężfci cios p rz e z  śm óarć n .iju k o ch a li-  
aaej żony, k tó ra  po  k ró tk i j. bo zaledw ie coter®' 
dn iow ej chorobie, zakończy ła  życie, pozostaw ia­
jąc  op iece s tro sk an eg o  o jca  czw oro nieletnich 
dzńod. Tow. W in iarsk iem u  zasy łam y w ciężki®9 
s>m.uliku w yrazy  serdecznego  w sp ó łc zu c ia .

Tenh im JnL Stewsefctego
Środa popołudniu: ..M arya S tu a rt" ;

w ieczorem : „Ju tro  pogoda". 
C zw artek : „M arya S tu art" .
P ią tek : „M arya S tuart" .

Teati „Bagatela*
Ś roda: „W ilki".

Kto z PPS wybrany został 
do Seimu śląskiego

W o je w ó d z tw o  ś lą s k ie ,  t j .  Ś lą s k  c ie s z y ń s k i
ślfluSkcii p o l s k a  c zęść  G ó rn e g o  Ś lą s k a  p o d z ie lo n o  

b y ły  n a  3 o k r ę g i  w y b o rc z e . W  o k r ę g a c h  
ty c h  w y b r a n o  8 k a n d y d a tó w  P P S , a  m ia n o ­
w ic ie :

w  o k r ę g u  I  (p o w . C ie szy n , B ia ła , R y b n ik , 
P s z c z y n a )  to w . J ó z e f  M a c h e j, K le m e n s  B o-, 
r y s ,  W o jc ie c h  M o k ry ;

w  o k r ę g u  I I  (p o w . R u d a , K a to w ic e  w i e ś '1 
K a to w ic e  m ia s to )  to w . Jó z e f  Biniszkiew ic® * 
J ó z e f  A d a m e k , J ó z e f  W ie c h  u la ;

w  o k r ę g u  H I  (pow . L u b l in ie c ,  T a m o g ó iY ’ 
Ś w ię to c h ło w ic e , m ia s to  K ró l. H u ta )  to ^ '  
A n to n i  C z a jo r , W ik to r  R u m p fe l t .

O g ó łe m  n a  l i s tę  P P S  p a d ło  6 5 4 7 3  g łosó^*

Strefk telefoniczny w Warszawie
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu1*)

W arszaw a , 10 p aźd z ie rn ik a .
S tre jk  te le fo n is te k  d n .ą d  n ie  je s t z likw idow a­

ny . D o tąd  ż a d n a  ze s tro n  n ie  zw róciła  się do 
m in is te rs tw a  p ra c y  o p o średn ic tw o . M im o o g ło ­
szonego  p rzez z a rz ą d  te lefonów  lo k a u tu  te le fo ­
n is tk i s ą  n a  s tacy i g łów nej i  o b s łu g u ją  te le fo ­
n y  urzędow e, in s ty tu c y i spo łecznych  i  re d a k c y j­

n e . G łow nem  żąd an iem  te le fo n is te k  jesit wypła ' 
•ta jed n o razo w ej g r a ty f ik a c j i ,  za leżn ie  od la 
służby))

Warszawa. (PAT). „K u ry e r P o ra n n y "  donosi- 
W obec p rzew lek an ia  się s tr e jk u  w  telefonach ' 
m a ją c  n a  uw adze  o k res  p rzedw yborczy , k 
sa rz  rz ą d u  w ezw ał z a rz ą d  te lefonów  do n a  tych' 
m asto w eg o  u ru c h o m ie n ia  sieci.

Wybuch strejku rolnego
(Teł. w ł. „N aprzodu").

Tarnów, 10 października. 
(Dziś rozpoczął się strejk robotników rolnych

na terenie powiatów Brzesko, Dąbrowa, P®®110 
i  Tarnów.

Delegacja polski oa koronacyp Możliwy u p ad ek
w dii'areszcie

Warszawa. (Teł. wł. „N aprzodu"). G en era ł 
R ozw adow ski o raz  poseł p o lsk i w Bukareszcie 
S k rz y ń sk i w ezm ą ja k o  sp ecy a ln e  po se ls tw o  u- 
dzia ł w u ro c z y s to śc ia c h  k o ro n a c y jn y c h  rumuń­
sk i ej p a ry  k ró lew sk ie j w  B u k areszc ie .

Lloyda Georgea
Berlin. (PAT). Donoszą z Londynu, że kons®1 

Walii zwołali na dzień 20 bm. koń

Powrót polskiei misji handlowej
z M SK«

W a rsz a w a . (Tel. w ł. ,N aprzodu") E k sp erc i po l­
scy  do  ro k o w a ń  h a n d lo w y ch  w M oskw ie z p. 
H an d e lsan an em  n a  m i le  wrócili do W arszaw y ,

WatyŚci W nram  zw uiau  u a  uzieii wm. ~- ,
rencyę, na któr&j poddadzą rewizyi swe stano 
sko wobec rządu

Panź (PAD. Agencya Havasa dowiadują . 
z Londynu, te Lloyd George ma zamiar wyg 0 . 
wieiką mowę, w której będzie uzasadniał an  ̂
sKą#poiitvkę w sprawach BlizK ego Wschodu 
odp erał ski^owane przeciw nteasu ataki p1 
angielskiej.

-O O O  —
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Konferencya w Nudami
Przybycie Mpsłafy Kemala

staJ31^  {PAT). „Matiń* donosi, że wysiany 
a le l-gram do Mustafy Kemala paszy z 
len  niC111’ at)y osobiście przybył do Mudanii 

2  przyspieszenia narad.
6^ la* (PAT). „Es. Europę*" donosi z Pary- 

aŁ donoszą z Angory, opuścił Nureddin 
nnSZa Wlaz Ze swym sztabem Smyrnę, aby objąć

zo-
paszy z we- 

oe-

JS-  “ v ^ ” J *** .z m j i ł ł i j )  Kr u
komendę nad armią kenyalistycaną

tafa Kernal przybył do Brussy i jutro odbę- 
*.a konforencyę z gen. Harringtcnem, a nastę- 

u«la się do Mudanii.
B Dalsze obrady komferencyi.

(PAT). „Lokalanzeiger" donosi z Lon- 
ybu, że konferencya w Mudanii wczoraj wie- 

^OTeor rozpoczęła znów obrady.
Robotnicy angielscy przeciw Lloydowi 

Georgeowi
Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Prcsse" donosi z Pa-

r f ia: ».Matiin“ donosi z Londynu, że Komitet 
ykonawczy partyi robotniczej, jakoteż korni.et 
iko|Havvozy przedstawicieli parlamentarnych  

JJ^yi rokotmiczej powziął rezo-lucyę, w której 
^^radiaiauę jest, między inneini: Zebrani pro- 

.s®ują energicznie przeciwko polityce wtschod- 
, rzą,du nie.ylko aby położyć jej kres, lecz 
^wiaiże w tym celu, aby rząd, ktory ją uprawiał, 

biaąl. Jesteśmy przekonani, że rząd ten jest 
granicą tak bardzo zdyskredytowany, żc me 

y * 4 więcej godzien zastępy w ać nasz kraj na 
Widkrcli międzynarodowych konf ererjeyac-h. 

ktcgo też zebranie s.wierdza, iż jest koniecz- 
eiu> aby członkowie tego iządu natycbm as-t 

Padali się {ic dynńsyi oraz, aby bezzwłocznie wy- 
ot ano nowy parlament.

O udział Rosy i  w konlerencyi 
Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Presise" donosi z Ber- 

lllRa: Cziczerin zamierza wystosować nową notę 
enten y, w której zażvda udziału Rosyi, U- 

krainy i Grazy i niotylko w konloroncyi w spra­
n ie cieśnin, na co entemta już się zgodziła, lecz 
także i w konferoneyi pokojowej. Rosya zazna­
my w tej nocie, że powzięcie decyzyi w spra­
wach Bliskiego Wschodu bez jej udziału m ogło­
by sprawić, że będąc dopusizcżona do konferen- 
cy( w sprawie cieśnin, znalazłaby się na tej kon- 
lerencyi wobec faktów dokonanych, 
fla n cy  a i  Anglia zgadzają się na dopuszczenie 

Rosyi
Berlin. (PAT). W sprawie dopuszczenia Rosyi

do konferencyi w sprawie cieśnin dowiaduje się 
„United Telegrafii", że Poincare poparty przez 
przedstawiciela włoskiego Galliego zalecił za­
proszenie Rosyi na konferencyę w sprawie cie­
śnin. Fakt, że Lloyd Georga bez ociągania się 
zgodził się na zaproszenie rządu sowieckiego, 
wywoła! w kolach francuskich zdziwienie. Są­
dzą, że z tego powodu zaostrzyły się taż prze­
ciwieństwa w łonie gabinetu angielskiego. Pa­
ryskie koła dyplomatyczne uważają tę konce- 
syę Anglii na rzecz Turcyi i  Rosyi za porażkę 
kierunku reprezentowanego przez Lloyda Geor- 
gea. ,

Turcy przekroczyli strefę neutralną 
Londyn (AW.) Reuter donosi: Turcy naruszyli 

strefę neutralną kolo Ismidu. Jedna dywizya prze­
kroczyła linię Jaremdjik i obsadziła Karadjakój, 
pcdczas gdy kawalerya dotarła do wybrzeż mo­
rza Czarnego, kolo Szilec. Wobec tego, że wspo­
mniane ruchy wojsk są naruszeniem umowy, ge­
nerałowie francuski i włoski, przestali Kemalowi 
pismo generała Harington, wskazując na powa­
żny charakter naruszenia umowy przez Kemala 
z zaznaczeniem, że cała odpowiedzialność spada 
na Turków. Nota przypomina Turkom zgodę 
aliantów na obsadzenie Tracyi przez turecką żan- 
darmeryę w  przeciągu jednego miesiąca, lecz o 
ile Turcy wycofają się ze łl ;drabiej.

Stan oblężenia w Grecyi.
Paryż. (AW). .jMatin" donosi z Aten, że w Gre- 

cyi z powodu w-zburz.mia ludności, która nie 
może przeboleć straty Tracyi, zostanie ogłoszo­
ny snan oblężenia,

Bulgarya wobec sprawcy Tracyi,
Sofia. (PAT). Min. spraw wewnętrznyc Das- 

fcałow, który pod nieobecność Stamboljskłego 
kieruje agendami rządu, wyraził się w sprawie 
wschodniej jak następuje: Bułgarzy życzą ca­
łej Tracyi autonomii pod ochroną Ligi narodów, 
której członkowie powinni zagwarantować nie­
zawisłość o bezpieczeństwo Tracyi. W szystkim  
uchodźcom z Tracyi powinien być um ożliw io-y  
powrót do utworzonego w ten sposób pańs.wa  
autonomicznego. Żądamy, aby Marica od Arja- 
nopola a>ż do ujścia została zneutralizowana, 
dalej żądamy dem ilitaryzacyi Tracyi oraz u- 
tworzenia strefy neutralnej, przez którą Bul­
garya mogłaby wywozić towary do Dedeagacziu. 
Rizęd bułgarski nie naruszy w nic rem traktatu  
z NeuHiy, poniewajż Bulgarya niema żadinycłt 
protensyj terytoryalnych.

Podnoszenie podatków 
w miarę spadku waluty

Warszawa. (AW) W miństetsiwi-e skarbu pod 
Przswodniciweui wiceministra p. Markowskiego 
°doyia się konferencya

wanie Rathenaua wykazało, że czekoladki te 
zawierały alkohol metylowy. Osoba, Która przy 
slaia oskarżonym cukierki, wskazała sklep, 
w  którym te nabyła.

stoso
sp raw ie  m ożności za-

--^w an ia  w ysokośc i podatków  p ań s tw o w y ch  do 
!|agłego sp a d k u  w alu ly . P o  szczegółow em  om ó-

Przegląd gospodarczy
wien— 'U sp raw y  pow zięto  u ch w ałę , i i  rzą d  m usi 
ł y s k a ć  od Sejmu u p o w a to id n ie  do podnoszen ia  
haw es podalkow  bezpośrednich i o p ła t d rogą roz- 
JOrzadzeń R ady  m to istrów , ana log  czn ie do uoo- 
Vażn em e, ja k ie  już u z y sk a ł w  dziedz in ie  podat- 
E° w pośredn ich . ,

Proces przeciw mordsreom 
Ratnenaua

GIEŁDA KRAKOWSKA
z wtorku 10 października:

Dolary amor. 10.000—10.500, franki franc. 800 
—810, marki niem. 3 i pół, korony austr. 013 i 

pół, funty szterłingi 47.000, korony czeskie 394 
marek polskich.

Berlin. (AW) Do a 9  bm. wznowiono rozpra-
§ przeciw mordercom Rathem ua, gdyż oskar- 

~jeni» którzy w pią ek zaa;dowaii s ę w sianie 
,f*Przytoujuyn), czu ą się o t y ł e  dobize, że mo 

® l uczesln czyć w rczpra *ie. Prezes 6ądu za ął 
najpierw m b  eniem  .w y  jśo e iliem  poszlak, 

;t  ra yysna/ywaly na planowany z mach na 
'ł’Cl® o>warżoDycu. Oskarżony Vo ^t, 1 y  od- 

P wodx  z wolnej stopy, u n ik n a j rtiw n zam a- 
0 *'• który planowały Da niego jakieś noc- rżane

GIEŁDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE
(k) Na wczorajszej giełdzie zbożowej w Kra­

kowie przy ul. św. Filipa 1. 13. ruch panował 
baru&o słaby. Notowano tylko następujące pło­
dy.rolne za 100 kg.: p>szeciea 33.000—34.000 mk., 
żyto 19.500—21.500 mk., owies 21.000—22.000 mk 
jęczmień 22.400—22.800 mkp.

— o o o —

j ^ ^ k i .  M.aty «o cn e sprowokować oo oójki
lelefo^’ ^ wypad owo pods uebane rrzmowy

mon cznej jednego z napasteitów  V- gt do- 
się, że oprócz uiego n a a i ą c  również 

* a«*wni łisem ana i Guother. Frez d - u t  są«u
P?Czy °ił szereg zarządzeń, mających o h -ooić
*4i°Wie i życie oskarżony h zarówno w czasieł<J2 i r j Ww — ... r,„i rnwy w sądzie iuk seż i w wrazien u. Ze- 
jja P(j “ y u  tu era tMawmty, ze utrzymywał ou

Bezpośrednia komunikacya między Polską a 
Rumunią

Warszawa (PAT). Ministerstwo kolei komuni­
kuje: W wyniku rokowań, o-dbyuych w maju we 
Lwowie, podpisana została w Bukareszcii umo­
wa dodatkowa d-o ko-nwencyi kolejowej między 
Polską a Rumunią, zawartej dnia 23 września 
1921 r. i układu taryfowego o wprowadzeniu 
bcapoiśredniej taryfy kolejowej n-a przewóz to­
warów. Po-mieir.iione układy gwarantują ostate­
cznie rozwój ko-munikacyi kolejowej pomiędzy 
Polską a Rumunią i stworzą pods awę do ure- 
gulowanóa przewo-zów tranzytowych piraez te 
kraje z p-aństwami trz-eciemi.

dy  0*03 i 4 p ią te , zaś po  zam knięciu g iełdy  0*03 
i 1  czw arta  co odpow iadałoby p ary te tow i berliń  
sk iem u  3340. Is to in te  p łacono -dziś w  B erlin ie  za 
d o la ra  ponad  3000.

Giełda zbożowa w Warszawie
W aiszawa (PA T\  Dniia 10 paźd z ie rn ik a: Psae- 

uioa p-c-znańsfca 3^.000, ży to  pozi.rańskie 19.800, 
ję-ozoiień komgreso-wy 2 1 .000, kasza jęczm ienna 
framko W arszaw a  41.000.

K oszta  p leb iscy tu  na G órnym  Śląsku 
P a ry ż  (AW ). W  ponie-działek odbędzie się o- 

st-atnie posiedzeinne kom isy i . mii ędzy so juszn iczej 
dla G órnego Ślą-ska, -na któ-rem rozw ażane będą 
k asz ta  p leb iscy tu  i sposób rozłożen ia  ich miedzy 
Polskę a Niemcy.

— o o o  —
Telegramy giełdowe

Warszawa 10 października (PAT). Giełda war­
szawska. Milionówka sprzedaż 1700 kupno 1600. 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
10900 11500 10550 sprzedaż 10600 kupno 10500, 
Dolary kanadyjskie 11275, Franki francuskie trans. 
845 812, marki niemieckie trans. 375 370. Czeki: 
Gdańsk trans. 365 345 360 sprzedaż 365 kupno 
355 Belgia trans. 777 i pół, 800 765, sprzedaż 772 
kupno 758, Berlin trar.s. 365 345 360 sprzedaż 
365 kupno 355, Londyn trans. 48800 49750 47750 
spizedaż 47990 kupno 47510, Nowy Jork trans. 
11100 11500 10500 sprzedaż 10550 kupno 10450, 
Nowy Jork drobne sprzedaż 10530 kupno 10430, 
Paryż trans. 816 850 810 sprzedaż 814 kupno 
806, Praga trans. 400 410 375, Szwajcarya trans. 
2300 2100 sprzedaż 2050 kupno 2000, Wiedeń 
trans. 14 15 14 i jedna czwarta sprzędaź 14 i pól 
kupno 13.

Zurych 10 października (PAT) Końcowe kursa 
dewiz. Berlin 0‘17 i pól, Holandya 207 i trzy 
czwarte ,Nowy Jork 534 i trzy czwarte, Londyn 
2363, Medyolan 22*72, Bruksela 37‘70, Kopenha­
ga 108 i pól, Sztokholm 141 i pól, Ghrystyania 
94 i pół, Madryt 81 i jedna czwarta, Buenos Ai­
res 191, Praga 19‘̂ p, Budapeszt 0‘2J, Zagrzeb 
2Cuf 1 pół, Bukareszt 3*40, Sofia 3‘40, Warsza­
wa 0 05 i pól, Wiedeń 0‘00 i pięć ósmych, Au- 
stryacka korona stemplowana 0*00 i siedem ós­
mych.

i PRZEGLĄD LITERACKI

c , i  0 s '!' !y  Łon tui, t z wyh mymi przeds aw,-
,.  R 3f* Vt i n  ■! ( i w I i ' - jV  rr T j n r i r i t f  T b m  W  c . tu .,, , Racyonulistów , ja k  z L udendorffem , Het 

Be ,6'"’ Ba« r e m  Ud.
Dr2eM. '  tfJAT) Cuemiczne zbadsaie cukierkóv  

2 auycn oskarżonym w procesie o zamordo-

Spadek marki niemieckiej.
Berlin (PAT). Sp-a-d-ek marki m-emieckiej trwa- 

w dalszym ciągu. Onegd-aj w N-owyru Jcwku mar 
ka tóćmiecka sp-adla a a-ciznie, dziś zaś notowano 
ją  na  nowojorskiej giełdzie przy zamknięciu góeł

Nowe książki nadesłane do redakcya „Na­
przodu":

WMliełm Feldman: „Henryk Ibsen11. („Wielcy 
pdisarze", monografie z zakresu historyi litera­
tury polskiej i  obroj pod redakcyą Jana Paran- 
dow-skiiego i Stanisława Wasylewsiki-ego, tom 3), 
Lwów 1922, H. Ałtenbcrg. **■

Dr. Maryan Kukieł, pułkownik sztabu gene­
ralnego: „Zarys historyi wojskowości w Polsce". 
W arszawa 1922, Biblioteka Po-lska.

W łodzimierz Jarosiz: „Opowiadania z dziejów 
powszechnych i polskich". (Dla klasy VI szkół 
powiszeehny-ch). Część I I :  Od ©lekcyi Stanisława 
Augusta Pom-atowski-ego d o , czasów dzisiej­
szych. W aiszawa 1922, Biblioteka Polska.

Zofia Kossak-Szezucka: „Pożoga". Ws-pomnie 
nia z W ołynia 1917-*-1919. Z przedmową prof. St.

Estreichera. Krakowska Spółka W ydawnicza - 
1922.

Biblioteka Narodowa (nakładem Krakowskiej 
Spółki wydawniczej). Seirya I, Nr. 8, Andrzej 
Towiański: „Wybór pism i nauk". Opracował 
prof. Stanisław Pigoń. W ydanie drugie, rozsze­
rzone. — Nr. 54, W ładysław Syrokomla: „Wy­
bór poezyj". Opracował p-ro-f. Pran-caBesetk B ie­
lak. — Se-rya II, Nr. 2L, Homer: „O-dyiss-eja". Prze 
kład Lucya-na Siem isńskiego. Opracował p-rof. 
Tadeusz Sinko. — Nr. 23, Arystofanes: „Ptaki", 
Prz-ełożył Bogusław Bwrymowiicz. Ze wisl-ępem 
prof. Kazimierza Morawskiego.

Roman Eniinowi-cz: „Ba-sileus". (Po-ezyie). Z ży­
ciorysem autora przez p-rof. Ign. Chrzanowskie­
go. Gebethner i Wo-lff 1922.

J u lia n  T u w im : „C zyhan ie  n a  B oga". (W y­
dan ie  no-we). W a rsz a w a  1922 „Ign is" .
• Jack London: „Serce kobiety". (Nowele), War­
szawa 1922. „Ignis".

Jaok London: „Wilk mr.rslci". (Powieść w 2 
tomach). W arszawa 1922 „Ignis".

Rudyard Kipling: „Kim". (Powieść w 2 t o ­
m ach). W arszaw a  1922 „Ignis".

A n ato l F ra n c e : „P og lądy  k s ięd za  C oignard*1, 
P rze ło ży ł F . M irando ia . iB ibliotefca la u re a tó w  
N obla). Lw ó-w -Poznań 1922, W ydaw niiotw o P o l­
skie.'

L u d w ik  S ta s ia k : „P recz  z  pa rlam en tem !* ‘ K ra  
ków  192.2.

— OOO—,
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C E N Y  O G Ł O i Z i N :
Zwyczajne gna ostatniej stron ei Mkp. 50'—, w rubryce .Nadesłane* Mko. 150*— w tekśc e redakcyjnym Mkp Ę  » -  
przed tekstem Mkp. 300.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mko. 4 0 — za słowo, przyczem pierwsza <v»*

..■„i—„..i.—   —.ii  ..In................      liczy się podwójnie. Na mniejsze ogłoszenie drobne Mko 400 —. Usiad tabe ary zov i liczbowy o 0%. droższy.
Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100% — do ogioszeń zam ejscowych 50%. — Og oszenia drobne płatne są zgóry.

O g ło sz e n ia  p rz y jm u je  w y łą c z n ie :  P o w s z e c h n e  B i u r o  r e k l a m y  „ P R A S A 1, K r a k ó w ,  u . i c a  K a r n s  ś c k a  L. 1 6 , t e t a f o n u  Mr 2 0 - 8 6 .
*

gdzie też. celem umknięcia zwłoki należy skierowywać wszeiką korespon lencyę dotyczącą ogłoszeń

Potrzeba chłopca
do praktyki malarskiej, chę­
tnie zamiejscowego, ul. Ko­
chanowskiego 14, II. p., „De 

koracya".

Stolarzy
meblowych i budowlanych 
oraz robotników placowy ch 
przyjmie „Muranyi fabryka 
wyrobów stolarskich w Kra­
kowie. 944

Okazyjnie
do sprzedania z powodu zwi* 

2 pierwszo-

L g u b i o n -
dokumenta wojskowe na na­
zw sko Piotra Kołodzieja, wy­
stawione w Puiiusau, unie­
ważniam. 998

Zgub one
dokumenta wojsaowe na na­
wis o Anirzei Guzda, ur. 
w Jagodniku pow. Kolbuszo­
wa, unieważnia się. 981

Zgubione i
papjery wo,skowe na nazwi- j 
sko Sobesto Franciszek wv- 

K. U. W;

W ę g i e l  p t i i l r ń
sprzedaje detaii.ezme z galarów

ZE G LU ii A POLSKA S. A.
Krak-w, Rynek gł. 19.

Dostawa galarami do wszelkich mss.scoweści
nad Wis-ą. 918

ntęcia interesu z pierwszo- j jaw io n e  prznz P, 
rzędnie urządzonego zakładu j Krakowie, unieważnia się, 
masarskiego 2 lady sklepo­
we, maszyny do siekania i 
mieszania mięsa, turgon, ka­
dzie mniejsze i większe, ko­
tły, przeciery, beczki, lodnia 
i wieszadła. Ceny bardzo ni­
skie. Informacyi udzieli biuro 
„Prasa“, Karmelicka 16. 990

Technik
budowlany z ukończoną wyż­
szą szkolą przemysłową z kil- 
koletn.ą praktyką poszukuje' 
odpowiedniej posady najchę­
tniej przy kbpalni węgla.
Zgłoszenia pod „Parys" do 
biura ogłoszeń Siattera, Kra­
ków, Grodzka 13. 91S

Uzdolniona
krawczyni z zagraniczną prak­
tyką, bardzo dobrym krojem, 
szykiem i gustem, wykonu­
jąca najelegantsze toalety j 
spacerowe i wieczorowe, a i 
także przerabiająca najstar­
sze kostyumy i suknie na j 
najświeższe fasony, poszuku-; 
e prywatnych domów. Zgło- j 
szenia pod .,0. P. I l6 “ do j 
biura ogłoszeń „Prasa“, ul. i 
Karmelicka 16. i

T E C H N I K  B U D O W L A N Y
z ukończoną wyższą - zk tą przemysłową z mlkoletn ą 
prak t> ką poszukuje odpowiedniej posady, najchętniej 
przy kopalni węgla Zgłoszenia pod „PAEiYS* do biura 

ogłoszeń f .  Staiłora, Kraków, Grodzka 13. 968
A g a r - A g a r !

do sprzedania Friedman, ! 
Kraków, Wawrzyńca 9.

S P Ó Ł K A  T R A N S P O R T O W A
i i

i i C R A C C Y I A
DOM  S P Ę D Y C Y J N O - K O M I S O W Y

Kraków, Grodzka 60, Tel. 270.
F ilie :  L w ów , u!. H a lick a  2 0 ,  Tarnów, P la c  S ie n k ie w ic z a  6 , 

W iedeń 1., S c h c n ia ie r r g a s s e  7  a.
Wysyłka towsiów w kraju i za granicę.

Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych miast.

O d d z ia ł: Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  2 2 .

m
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I  „THE POLISH EC0N0M1C BULLETIN” 1
I 0 0 0 0  (PO LSK I B IULETYN  EKONOM ICZNY) 0 0 0 ® |

BI
BI ................
BI 
BI 
BI 
BI 
BI 
BIBiBIBIBIBl PRZEDSTAWICIELSTWO NA MAŁOPOLSKĘ OOfilBlBlBj

P  POWSZECHNE BIURO REKLAMY „PR A SA ” isl
M  KRAKÓW , KARM ELICKA 16. f i j[p[ t ł m

Wszelkie zlecenia mseraiowe i abonamentowe skierować należy ~“jf 
y  Ceny oryginalne. tylko do „Prasy*. informacye bezpłatnie. ^151 _ |£i

I I  SU B IIB B IB IB tB I BI S i m  H IH  13 i H S i i l

Najbardziej rozpowszechnione, jedyne w AngSi wydawnictwo, pośw.ęcone Polsce, 
jej przemysłowi, finaasowości i handlowi oraz po i tyce gospodarczej.

Jedyny organ informujący systematycznie opinię angielską o rzeczywistym stanie 
ekonomicznym Polski, jej koujunkturacb i perspektywach rozwojowych oral  zdomościach 
eksportowych."

Najskuteczniejszy i najtańszy organ reklamowo-informacyjny dla polskiego prze­
mysłu i handlu pragnącego bezpośrednio zainteresować sobą rynek angielski.

„Po ski Biuletyn Ekouotniczny" jest jedynem pismem czyiywanem w Anglii i jej 
koloniach przez finansistów, przemysłowców i kapców, interesujących się Polsaą.

BI
BI
BI
BI
Bi

i N a d zw ycza jn e  w a ln a  Z i f  nu dzen ie
członków  .R obo tn iczego  Stow aizy. zen ia  Spożyw^ 
ców  Spółdż. zare j z ogr. odpow . w C tnzanow ie 
o dbędzie  się ón  a 22 paźdz e rn  ka (niedziela) o godz- 
10 p rzed p o lu o n  em  w sali „ le w . rzy s tw a  Domu 
R obo tn  czego w  C o rzan o w ie“ przy  ui G ru n w a ld a  
kiej w  C hrzanow ie z porządkiem  d z e n n y m :

1) O dczy tan ie  p to to k o łu  z o sta tn ieg o  W alnego 
Z g iom adzem a z dn ia 24 w rześn ia  1 9 U , jako  Zgro* 
m adzenia cz łonków  założycieli.

2) Z m iana s ta tu tu
a) p o d w y ższen ie  udzia łów  do w ysokośc i 6 0Q0 

m arek ,
b) w prow adzen ie  odpow iedn ich  p o stanow ień  

do  „R obotniczej K asy O szczędności",
c) w y k reślen ie  „Ś w ia ta  P racy*  jak o  drugiego 

o rg an u  ogłoszeń.
3) Różne.
W  raz ie  b rak u  kom ple tu  odbędzie  się  w  ty® 

sam ym  d n iu  11 N adzw yczajne W alne Zgromadzeni® 
członków  o godzm ę pó^n  e , t. zn. c  11 tej przed* 
po łudniem  w  ty m  sam ym  lokalu  i z ty m  sam y10 
p orządk iem  dziennym .
Za R adę N ad zo rczą : Za Z arząd :

Jan Papuga ( — )  Leopo-ti Heilig (■"■)

SWOSZOWICE
jpod Kraków e n  818

Zakład kąpieli siarczanych
nowoodbudowany i z kom tortem urządzony otwar­
ty od 16 sierpnia dla chorych na reumatyzm i ar* 
tretyzm. Opieka lekarska i restauracya na mie

I s s s a s  5Bsa 9 S g ^ a ^ < ia a 9 iń i? ^ : <5gsa9sissa9<gł£~- - -
l i N Ś T Y T U T  G R A P H Q L Q G iQ U E

PROF. H. GRALSKIEGO
Wydaje oceny charakteru i uzdolnień na podstawie o** 
dostanych próbek pisma oryginalnego n a jo d p o w ^  
niejszy jest list z kopertą, nisany atramentem na P*JL; 
rze nielinijkowanym. Po nadesłaniu należytości zasad®011 

1000 Mk. dla

Instytutu, Kraków Grodzka 84, II. P
Osobiste przyjęcia co niedzielę od godz. 9—13. 876

s POWSZECHNE BIURO REKLAMY i i
i

, „ P R A S A ” 8KRAKÓW, KARMELICKA 16. TEL 20-86. mm
NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY\ 
PRASOWEJ W M AŁOPOLSKI PROWADZONY 
PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW RED. 1 ADMIN. 8

.i
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH, o  PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W POLSCE I ZAGRANICĄ SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA HA- 
CHOWYCH SPRAWOZDAŃ DZIENNIKARSKICH

wmm

ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. WYKONANIE ZLECEŃ SCISŁE I SZYBKIE.

i 
_ *

”  l i i .  n u  i SM
Kraków Czarnowiejska /» •

• •SM BdBśW  I I  1 1 I1 1  Sklep. ul. Sławkowi*
napiawia obuwie silnie, tanio i szybko, naw 
912 na poczekaniu. ^

Dla młodzieży szkolnej opust.

M a g a z y n i e r a
p o s z u k u je  Z a rz ą d  k o p a m i w  Z achodnie: M ało 
p o ls e e ;  p o m ie s z k a n ie  z  o g ro d e m , °P*” ’ ®,w‘ „i 
w o ne, p o b o ry  w e d łu g  um o w y - 7 " Rebek 
z s z k o łą  h a n d io w ą  i c o n a jm n ie i 5 -c io -le m tą  p r 
tv k ą ,  w y k a z a n ą  św ia d e c tw a m i ra c z ą  zw róci , 
z  p o d a n ie m , ż y c io ry se m , św ia d ec tw am ^  w o d p  
i f o to g ra b a  d o  b iu ra  r e k la m y  „ P ra s a  ’

K a rm e lic k a  16, p o d  -M a g a z y n ie r  1922 .

Konkurs.
Dyrekcya pryw. gimnazyum v* Nisku

przy  1 m ie za raz
nauczycieli (nauczycielk i) ję z y k ó w : P0,sb! J ° ; nn'S  
rnieckiego . francusk .ego , ew ent. 
jak  w  zak ładach  pań stw o w y ch , ro!e8*b w ailfn . 
w nione. M iejscowość zn a n a  z do^ “ y ia rzyj. 
ków  życiow ych . U dokum en tow ane  podania przyj 
909 m u ie : byrekeya gim nazyum .

K ed& kuji n a c z e ln y . BmM M aesisea
Nakładem Ludowe) Spółika Wyda wniosę) „Natmód* i* Krakowie,

R 'daktor odpowiedzialny: Stefan 
C*c4o n k aa »  D rukam i U»<4uw«tf o  suntkowl*. DaiwU®waiuew

C zerw ien iec .
o kte i


